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| Podwyższenie waloryzacji wkładek 
w Kasie Oszczędności miasta Krakowa. 


Wskutek przeprowadzonej dodatkowo waloryzacji państwowych papietów wartościowych 
postanowił Zarząd Kasy Oszczędności miasta Krakowa zgodnie z opinją wspólnego 
Kurałora wkładek i po uzyskaniu zatwierdzenia ze strony Komisarza rządowego Kasy 


podnieźć dotychczasową 15° -owa miarą przerachowania wkładek, zło- 


1922 roku © dalsze 5), tak, ża miara ta 


w 20°, m 


siamo wkładek, przerachowanych według akali § 2. Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia z 14 maja 1924 


Da. U. Nr. 42., 
Zaznacza 


du czego dodać należy odsetki przypadająca za ezsa od dnia 1 alyczniu 1925 roku. 
ulę, że do powyżazej pięcioprocentowej podwyżki mają prawo także t c! wszyncy, którzy wkładki 


swoje, abliczane według poprzednio przeprowadzonej waloryzacji, już odebrali. 
Niepodnieslone wuiadki zwaloryzowane, względnie pięclaproceałowa podwyżki waloryzacyjna. aprocento- 
wywać będzie Kasa Oszczędności misata Krakowa według kożdacześnie ustsnowionej stopy procenlawej. 


Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta Krakowa 
(-) Dr. Federowicz. 
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(-i Dorawski. 


Rozdety budżet 


Jak wczoraj donosiiśmy. Rada ministrów u- 
chwaliła preliminarz budżetu na rok budżetowy 
od 1 kwietnia br. do 31 marca 1929. Prelimiiarz 
ten wykazuje w dochodach 2525 miljanów zł. 
w wydatkach 2.476 miljonów zł., zatem rachun- 
kowa nadwyżka wynosi 49 milionów zł. 

Budżet wynoszący przeszło półtrzecia miliarda 
złotych jest olbrzymim. Jeżeli w 1923 r. Hiltom 
Young twierdził. że Polska nie może mieć wyż- 
szego budżetu jak 700 milionów zł. rocznie, to dziś 
naturalnie cyfra ta nie jest iuż realną, w każdym 
jednak razie blisko czterakrotne jej powiększenie 
także nie jest normakie. 

Nie znamy jeszcze szczegółowych cyfr budżetu, 
ale z doświadczenia wiadomo, że jega stosem pa- 
cierzowym są dochody z podatków pośrednich I 
monopolów czyli innego rodzaju podatków pośre- 
dnich. Rząd w oficjalnym komunikacie powołuje 
się na to, że nie może przystąpić do stałej regu- 
lacji płac urzędniczych, ponieważ obecne docho- 
dy nie dają na nie pokrycia, zaś podatków sam 
podwyższyć nie może z powodu wyraźnego zaka- 
zu w ustawie o pełnomocnictwacii. Co jednak 
rząd może i co napewno uczyni, to bedzie pod- 
wyższenie cen wyrobów monopolowych i taryi 
przedsiębiorstw państwowych, co zresztą częścin- 
wa już nastąpiło przez podrażenie poczty i tele- 
fonu oraz pośrednie podrożenie spirytusu przez 
zakaz przyjmowania próżnych flaszek przez skle- 
py monopolowe. 

Dziwnym. a może naturalnym przypadkiem pre- 
liminarz budżetowy ogłoszony został w 24 go- 
dzin po ukazaniu się odezwy „bezpartyjnego blo- 
ku współpracy z rządem”, w której silny akcent 
położono na zasluzi rządu okuła poprawy stosun- 
ków zospodarczyci. Na czem ma polegać ta po- 
prawa? Czy zrównoważenie budżctu, a nawet 
znaczne -nadwyżki dochodów są dowodem, że 
stosunki gospodarcze istotnie się poprawily? Tak 
prostem życie nie jest, aby iego stan mierzona 
wedle tego, ile wnływa do kas państwowych. 
Państwo ma różne sposoby powiększania swych 
dochodów, a wiemy, że robi z nich szeroki uży- 
tek. Co jednak widzimy na odwrotnej stronie me- 
dalo? Widzimy rosnący deficyt hilansu handlo- 
wegn, dochodzący w jednym miesiącu krudnin 
do 60 miljonów zł. (za cały r. 1927 — 386 milio- 
nów, widz my raśfiącą drożyznę, kurą nawet — 
jak wynika « »kcji p. ministra przen. i handlu czuje 
Się rząd zaniepokojony: wiuzimy rosnące bezro- 
bocle, które w ostatnich kilku miesiącach zimo- 
wych powiększyła się ze 1% kilku tysięcy na 
przeszło 200 tysięcy: widzimy, że i ci robotnicy. 


którzy Jeszcze niają pracę, są tak nędznie płaceni, 
że o wyżyciu w ludzkich stosunkach niema mo- 
wy. 

Zrównoważony czy zwyżkowy budżet nie za- 
kryje tych i innych bolączek gospodarczych. któ- 
re odczuwają przedewszystkiem sfery robotni- 
cze. Te siery, najszersze warstwy ludności miej- 
skiej i wiejskiej, czują na swych barkach ciężar 
półtrzecłamiłiardowego budżetu I widza, że te za- 
wrotne sumy wydobywa państwo ich kosztem, 
kosztem ich coraz większego zubożenia. Czy rząd 
zdaje soble sprawę z takich podstawowych prawd, 


| Jakiem] są: niskie płace dla konsumcii wewnętrz- 


nej, bierny bilans handlowy | wskutek tego ad- 
pływ gotówki? 

Coś zaczyna świłać w glowacli kierowniczych 
na teu temat. Jak donoszą, sfery miarodajne są 
poważnie zaniepokojane wzrastającym deficytem 
handlowym i dla omówienia tej sprawy p. minl- 
ster Kwiatkowski postanowił zwołać na luty kon- 
ferencię sier gospodarczycu. Podają nawet pro- 
gram tej konferencji, mianowicie sposób powięk- 
szenia konsumcj] wewnętrznej, uczynienie naszycli 
wyrobów zdolniejszemi do konkurencji z zagra- 
nicznemś, reorganizacja eksportu itd. Piękne to 
rzeczy, boimy się jednak, że się skańczy na zwy- 
kłej u nas recepcie: na reglementacji przywozu, 
która jak dotąd tak i w przyszłości nie uleczy cho- 
toby leżącej głównie w słabej konsumcji wewnę- 
trznej. a ta znowu jest wynikiem niskich płac, 
częściowo także braku zarobku wogóle. 

Dla olbrzymiej armii funkcjonariuszów państwo- 
wych piątkowa uchwała Rady ministrów hędzie 
ciężkim zawodem. Po tylu zabiegach i — co waż- 
miejsze — obietnicach... nie lziewali się, aby 
rząd rzucił jm okrucj. zasłaniając się brakiem 
pokrycia. Swoją drogą, gdy chodziła a powiększe- 
nie budżetu wojskowego ti. o przekroczenie unor- 
mowanych pozycji rząd nie miał tych skrupułów, 
ale urzędnicy? Fo co innego, oni — tak sądzi rząd 
— nie mają środków na upomnienie się o swe 
prawo iimemi sposobamu, jak prośbami, a kto pro- 
si, najcześciej zostaje — niewysłuchany. 

Wskazywanie na brak pokrycia z powodu ogra- 
niczenia pełnomocnictw rządu jest zresztą tylka 
wymówbą, która nikogo nle przekona. Przecicz 
wiemy doskonale. że podwyższ: 
menopołow. do czego rząd nie potrzebuje z: 
dy Sejmu, jest rzeczą zadecydowaną, dlaczegoż 
więc rząd nie zastosuje tego — coprawda obo- 
slecznego — Środka natychimast? A może rząd 
chce przetrzymać masy urzędnicze przez akres 
wyborczy, karmiąc je nadzieją istotnej poprawy 
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KOMITET ORKIESTRY ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE 


urządza w niedzielą 22 stycznia 1928 o godz, 11 przedpoł. 
w sali Teatru „Nowosci“ przy yllcy Rajski 


VI. PORANEK MUZYCZNY 


poświęcony muzyce 1 pleśni czeskiej 
z łaskawym współudziałem Chóru I Arty- 
stycznego Zespołu salanowega 5. 0. R. 
(Sympatyków Orkiestry Robotniczej), 
Bnietu Teatru „Nowości“, tudzież dyr- 
A. Górzyńskiega, prof. B. Kopystyńskiego 
1 A. Opoczyńskiego. 


PROGRAM: 


1. a) SMETANA: z opery „Dalibor™ 
b] DVOŘAK: „Slovanaky tanec" Nr. 8 
wykona Orklestea Robotnicza dąła pod kieru ~ 
kapelmislrza W. Km 
2. a) FUCIK: Uwertura 
b) MOOR: „Ceska a 
wykona Orkiestra Rotatalcza smyczkowa pod 
kierow. kapelmiatrza W. Karasia. 


Marinarella” 


i. a) SMETANA: Väno 
b) NOVAK: Ouvej cigin 
«) KŘICKA: Tancovala by suar 


d) BELA BARTOK: 2 pieśni ludowe słowackie 
wykona Chór S. 0. R. 
4) „Eurieni”* charaklerystyczny taniec czeski z ll. aktu op. 
„Sprzedana narzeczona“ 
wykona baletmistrz Wi. Morawaki i prmabalie- 
rina R. Góracka. 
CZĘŚĆ Il.: 
1. a) SMETANA: „VIu poemat symfoniczny 
b) DVORAK: „Slovensky tanec Nr. 6 
wykona artyst. Zespól zalonowy $. 0. R. pod 
kierow. kapelm. A. Górzyńskiego, ze współudzia- 
łem prof. B. Kapystyńskiego. 


2. SMETANA: Fantazja z op. „Prodana nevesta“ 
wykona Qrkientra Hatrotni dęta. 
3. a) FIBICH: „Poeme“ 
b) DVOŘAK: Humoreaka 


wykona na skrzypcach A Opoczyński — przy 
fortepianie P Mastella. 
4. „Polka czeska“ z |. aktu op. „Sprzedana narzeczona” 
wykona kaletmiatrz W! Morawski | primabalie- 
rlna R. Górecka orsz pp. H. Heleńaka, M. Mar- 
Mińska. M. Ralówna | F. Szafrańcówna 


u 


Cany miejsc wraz z parderobą : zł. 2'—, 1'70 I 120, 
Loża na 5 osób zł. 7:50, 


Bilety wcześniej do nabycia u p. J. Dużyka, ul. Batorego 3, 
IL p, od godziny Ś da 2 w poludnie i w Damu Robotni- 


czym w Podgórzu od godziny 6 do 9 wieczorem — zań 
w duiu Poranku przy kacie Teatru „Nowości, ul. Rajska. 
Ra s m 

T O 


na czas, gdy zwycięży i hędzie mógl nzyskać od 
Sejmu wszysiko. co zechce? Bylaby to nadzieja 
taksama realna, jak realną jest nchwałony obec- 
nie zasiłek jednorazowy w dwóch ratach... 


Dr R. Baraniecki 


Pogrzeh śp. tow. dra Romana Baranieckiegu. 
naczchiego lekarza wielickiej Kasy chorych. odbę- 
dzie się w Wieliczce dziś w niedzielę o godzinie 
330 po południu z domi żaioby przy ul. Goliana. 

W zańiieszczonym wczoraj w „Naprzodzie” ne- 
krologu by: mylnie wydrukowany wiek zmarlega, 
który liczyl lat nie 63 lecz 62. 

=GcaG= 
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Wielka sprzedaż karnawałowa po cenach zniżonych 
LAZAR FREIWALD 


Poleca: Crepps Salen, Creppe de Chine, Creppe Mongol, 
Creppe Georgette, Popeliny i inne jedwabie. 
Wielk! wybór weła, plócien, waypów, koców, kołder i t. d. 
Specjalność! Specjalność! 
Płótna żyrardowskie po cenach fabrycznych. 


Maków: ulica Fiorjańska 44, |. p., Tel. 533 


Fiarjańskic] 
sią rabat. 


BALAR KONKURENCYJN 


Rozmowa z tow. Thomasem 


Cel podróży do Polski. — Nacisk na kontakt ze społeczeństwem. — 
Wrażenia krakowskie 


Korzystając z pobytu tow. Alberta Thomasa 
w Krakowie, redakcja „Naprzodu“ zwróciła się do 
niego z prośbą o wywiad, chcąc w bezpośredniem 
zetknięciu się z wybitnym politykiem socjalistycz- 
mym uzyskać uzupelnienie lego interesujących 
wyw.sdów o celach przyjazdu do Polski i prze- 
biegu obrad komitetu opiniodawczego dla spraw 
pracy na Górnym Śląsku, którego tow. Thomas 
iest przewodniczącym. 

— Cieszę się, że zwraca się do mnie po intor- 
macje dziennik socjalistyczny. W podróżach mo- 
ich, a jako dyrektor Międzynarodowego Biura 
Pracy podróżuię często, staram się zawsze o bez- 
pośrednie zetkulęcie się z przedstawiclełami opinii 
najszerszych sier społeczeństw, która poznaję. U 
Was, w Polsce, jestem poraz drugi i miło mi było 
odświeżyć znajomość z moiemi przylaciółmi pol- 
skimi. Pytacie mnie — mówi z uśmiechem tow. 
Thomas o mój pobyt na Górnym Śląsku? Pozna- 
łem bardzo interesujący kraj, który obfituje w za- 
wiłe problemy gospodarcze i społeczne. Ale 
wszystko to obserwowałem tyiko jako człowiek 
prywatny. Staję na stanowisku, że komliet opinio- 
dawczy, dia spraw pracy na Górnym Śląsku, któ- 
rego |estem przewodniczącym, może rozpatrywać 
tylko te sprawy, które zostaną mu przedłożone 
przez komisję mleszaną, Tymczasem komisja mie- 
szana od sześciu lat nie przedłożyła nam ami jed- 
nej sprawy. Jak wiecie już z mego oświadczenia 
złożonego w Katowicach, powstał spór o interpre- 
1ację artykułu 586 polsko-niemieckiej konwencji 
górnośląskiej Dlatega komitet opinjodawczy zo- 
Stał zwołany, nie miał jednak nic do załatwienia. 
Niemniej jestem bardzo zadowolony z mego przy- 
jazdu do Potski. Słyszałem w Katowicach bardzo 
ciekawe dyskusje, które przyczynią się do lepsze- 
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go poznania zagadmień, które być może w przy- 
szłości staną się tematem prac komitetu. Ponadto 
adświeżyłem kontakt z Polska, a, jak Wam już 
zaznaczyłem, kontakt ten staram się utrzymywać 
ze wszystkiemi krajami z którymi stykam się w 
charakterze dyrektora Międzynarodowego Biura 
Pracy. To jest bardzo ważne. 

Rozmowa przechodzi na temat Krakowa. Ze 
smagłej, okolanej bujnym, iasnym zarostem twa- 
rzy tow. Thomasa nie schodzi ani na chwilę wWmu- 
jacy uśmiech. Z poza dużych, okrągłych okularów 
spoglądają żywę oczy zuamionujące głęboką inte- 
ligencię. Jest rzeczą zdumiewającą łatwość z ja- 
ką tow. Thomas wżywa się w nowe otoczenie, 
z jaką prowadzi rozmowę i z jaką formułuje od- 
powiedzi na dorywczo stawiane pytania. 

— Kraków... — Tow. Thomas nie pozwołił mi 
dokończyć zdania. 

— Chcecie wiedzieć jakie wyniosiem wrażenie 
Odpowiem krótko: jestem oczarowany! 

Widzieliście nowy gmach naszcj Kasy cho- 
rych i lokale okręzowezo Związku kas chorych. 
co o nich powiecie? 

Chwila zastanowienia. Poten spokojnie, mocne. 
z głęhokiem przekonaniem wypowiedziane słowa: 

— Nie wiem czy w Europie iest parę jeszcze 
gmachów tak znakomicie przystosowanych da ce- 
lu któremu mają służyć. 

— Są leż naszą dmną — odp 

— I slusznie — przytakuie 

W tel chwili wszedł do pokoju w którym pro- 
wadziliśny rozmowę towarzyszący tow. Thoma 
sowi minister Sokal. Znaczy to. że czas kończyć 

— Obowiszki — mówi z uśmiechem tow. Tho- 
mas. Wywiad hsł skończony. w. w. 


/iadam. 
wo. tow, 


Tho- 


Pan Landsberg na widowni! 


(a. h.) Głośne było nazwisko p. Landsberga, | 


prezesa dyrekcii kolejowej w Wiłnie, w latach 


1923—24. Sejm i opinia publiczna zajmowała się | 


uim żywo, ze względn na działalność, 
tym terenie pracy rozwkiął... 

A działalność ta była niezwykłą, gdyż obok 
normalnej pracy prezesa dyrekcji kolejowej, 
2 własnej woli, aby dać upust baiecznym kwalifi- 
kacjom, wydzierżawił ogromne połaci lasu, idące 
w dzieslątki tysięcy hektarów, administrawał ©- 
koło 40 tartakami — budowa! kolejki, aby zaś u- 
niezależnić się finansowo od wszelkich instytucji 
kredytowych, założył własny bank. 

Wszystko za rządowe piemiądze i pod 
prezesa dyrekcji. Taki to aparat stworzył, pod 
pretekstem dostarczania opalu drzewnego dla 
kilkunastu lokomotyw na liniach, najmniej inten- 
zywnych swojej Wiłeńskiej dyrekcji. 

Nic więc dziwnego, gospodaruiąc na takich ob- 
Szarach, mając pod sobą dziesiątki tysięcy ludzi, 
własny bank, p. Landsberg stał się potęgą, umie- 
zależni] się od wpływów Ministerstwa. jed- 
uem słowem, stał się udzieliym panem, mogącym 
tylko rozkazywać, a nie słuchać... 

Na zewnątrz było to tak imponujące. że w pew- 
nych kołach politycznych nieraz budziła się myśl, 
czy na wschodnich kresach Polski nie wyrośnie 
Ra. która przyćmi wszystko, co tu w War- 

ie przeciwstawia się ich w 
lurodowa demokracja w Scjmię adoptowała 
więc tego herosa, stał się jej człowiekiem, i bro- 
nila go zawzięcie, przed wszelką próbą kontroli 
ięga gospodarki. 

Mniejszość w Sejmie jednak nie ustąpiła. Wy- 
«ylano komisję za komisją, i przyszło do uieby= 
wałej rozprawy, w której z iednej strony stanął 
Sejm a z drugiej nie minister, ale p. Landsberg 
sam, jaka przedstawiciel. 

W dyskusji p. Landsberg rozwiał cały swój 
talent. 

Nie pomogla bajeczna djalcktyka — cyiry były 
wymow niejsze. musial im ulc« — dostał dymisię- 


jaką na 


firmą 
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W każdem innem społeczeństwie, w ilinem pań- | 


stwie, nitjącem jako tako zorganizowaną admix- 
strację — sprawa p. Landsberga zakończyłaby się 
inaczej, — aie mój Boże! — czy p. Korfauty, Ku- 
clarski. Gorzyński (Berger) i dziesiątki innych 


siedzą w krymiinałe?... 

Refleksje te nasuwają się nam z okazii włado- 
mości, przychodzących z Warszawy, lakoby go- 
lowy był już projekt rozporządzenia p. Prezyden- 
ta o komercjalizacii koleji, którc staną się przed- 
siębiorstwen zupełnie samodzicinem, na którego 
czele jako dyrektor stanie p. Landsberg. na czele 
zaś rady nadzorcze! p. Lewalski. dotycliczasowy 
dyrektor zakładów Zielenicwskiczo. Rozporzą- 
dzenie p. Prezydenta ma się ukazać w końcu sty- 
cznia lub z poczatkiem litego br.! 

Takie to wiadomości przycliodzą z Warszawy 
Rozważając je, robi się człowiekowi trochę niesń- 
mawicie. 

Czyżby ziemia w clągu dwóch lat raz tylko o- 
bróciła się koło słońca i stanęła w miejscu dni 
przedmajowych?... 

Ponieważ wiełe dzieje się rzeczy, które trudno 
rozumieć, przeto i to jest możliwe t dlatego mu- 
sleliśmy zająć się osobą p. Landsberga. jak też 
zajmiemy się znanym już projektem komercjaliza- 
cji koleji, który swojego czasu wywołał taką hu- 
rzę wśród jej pracowmków. 

Nigdy jaśniej nie stanęła potrzeba zorgmiizowa- 
nej opitji kraju, — jaką tworzy przedstawiciel- 
stwo narodu, Sem, — jak w sprawie, w której 
największe przedsiębiorstwo państwowe, jakiem 
jest kolei, przedsiębiorstwo. które nietytko mą się 
rentować, ale które powinno być naidonioślejszem 
narzędziem polityki gospodarczej } równocześnie 
potężnym środkiem: obrony — jak takie przedsię- 
hiorstwo ma się stać przedmiotem bardzo niebez- 
piecznych eksperymentów i równocześnie łupem 
pewnych grup i ludzi 

O tem w następnych artykułach, — dziś koù- 
czymy apelem do kolejarzy: 

Kołejarze. pomyślcie o swoim losie! 


Wiceminister Bartel 
o zasiłku dla urzędników 


W związku z piątkową uchwałą Rady gabine- 
towej. przyzlającą pracownikom państwowym je- 
dnorazowy zasiłek w wysokości 45% młesięcziie- 
go uposażenia. wicepremier Bartel ndzłelil prasie 
wywiadu, w którym m. in. powiedział: Defint- 
tywna regulacja uposażeń urzędniczych musi ob- 
ciążyć skarb państwa w sposób staly. Jest nie do 
pomyślenia regulacja płac urzędniczych, któraby 
mogła zachwiać budżetem państwa, jak również 
jest nie do pomyślenia regulacja płac pracowni- 
ków państwowych, którahy nie miałaby cech 
trwałości i którąby po niejakim czasie trzeba 
była cofnąć, obcinaląc płace urzędnicze tak, jak to 
zresztą zrobił już w swoim czasie jeden z poprze- 
dnich rządów. Uważam, że regulacja uposażeń 
urzędniczych jest konleczna, regulacja taka wy- 
magm jednak trwalego pokrycia, co zapewnić moga 
nowe źródła dochodów. Rząd jednak nie ma pel- 
nomocnictw do podnoszenia podatków. Gdybyś- 
my pełnomocnictwa takie posiadali, to z uregulo- 
waniem sprawy płac urzędniczych nie byłoby tru- 
dności. Obecnie czekać musimy na zebranie się 
Selmn, do którego rząd przyjdzie z odpowiednie- 
mi przedłożeniami, wskazując źródła dochodów. 
uinożliwiające podniesienie plac pracownikom paft- 
stwowym do właściwego i słusznego poziomu. 
Tymczasem zrobiliśmy to, na co nas stać i ca 
skarb państwa Jest zdolny bez wstrząsu wytrzy- 
mać. Wiem, że znajdują się „znawcy przedmiotu”, 
którzy uważają, że możnaby Środkami, którejmi 
rząd dysponuje pomóc urzędnikom w sposób bar- 
dziej wydatny, rząd jednak uważa, że jego znaw- 
stwo sytuacji gospodarczej i finalisowej państwa 
na większa pomoc urzędnikom nie pozwała. 


INSTYTUT NAUKOWY 


„MATURA" 


KRAKUW, UL. KARMELICKA L, 35. 


(aprobowany przez Władze Szkolne) przylmuje 
zanlsy na Il semestr hieżącego roku szkolnego na 
kurs gimn. klasy 4, Również kilka miejsc wolnych 
na kursie klasy 6 | na kursie maturalnym gimn. — 
Informacje od godz. H1—i lib 5—7. 


GOSPODYNIE! G= 


D Kupujcie tylka dobrą, tanią I ara- 
matyczną kawę słodową 


PERŁA" 


wyrobu Śląskiej Fabryki Kawy Stodowej 
„Perła” w Ustroniu. 
Do nubyćla wa wszystkich spółdzielniach, 
sklepuch spożywczych 1 konsumach. 


Jeszcze w połowie grudnia z. r. na ostatniej 
kunierencji prezydjum ZZK. z p. ministrem Romoc- 
kim w sprawie regulacji płac kolejurskich, |'reżes 
Związku, tow. Kurytawicz ostrzegał ministra przed 
następstwami dalszej zwłoki z poprawą byiu ko- 
leiarzy. Rząd przestrogę tę nie bardzo widać 
wziął sobie do Serca. Więc teraz przychodzą 
skutki w naigorszej formie bo w formie odrucha- 
wych, czysto już głodawych strajków. 

W dn. 16 bm. w warsziatach kalcjowych w Pru- 
szkowia w yhuchl nagle strajk niestatowych (dzien- 
nie płatnych) warsztatowców, doprawadzonych 
do zupełnel rozpaczy tem, Że przy regulowaniu 
reszty ich należności za grudzień poatrzymy- 
wali — no różnych „porrąceniach* — wszystkiego 
no kiikanaście i po klika (doslownic!) zlotych na 
życie wraz z rodzinami do końca miiesłąca. (Dzien- 
nie platni na każdego 1-go otrzymują 75 procent 
swych nobarów a resztę reguluje administracja 
w I polowie następnego miesiąca), Do wybuchu 
długa tlumionej rozpaczy przyczyniła się jeszcze 
specjalne pokrzywdzenic kolejarzy pruszkowskich. 
a czem napiszemy osobno. 

Strajkujący oświadczyli naczelnikowi warszta- 
tów że da porzucenia pracy zmusza ich głód. 
O wybuchu strajku zawiadomili warsztatowcy 
telefonicznie Centrale ZZK. Wówczas prezes 
warsz. Zarz. okr. ZZK tow. Wernikowski zwró- 
cit się natychmiast do prezesa dyrekcji, p. inż 
Hienieckiego, przedstawiając mu prawdziwie tra- 


ziczne położenie kolejarzy Pruszkowa i calego | 
Inż. Bienieckt | 


wogóle węzła warszawskiego. 
oświadczył, że niezwłocznie skomunikuje się w tej 
sprawie z ministrem celem wyszukania odpo- 
wiedniej pomocy dla pracowników. Pa tej inter- 
wencji tow. Warnikowski udał się zaraz do Pru- 
szkowa. celem porozumienia silę z warsztatawca- 
mi. którzy, po wysłuchaniu relacji tow. Werni- 
kowskiego, uchwalili powrócić do pracy, ale tyl- 
ko... na parę dni. 

We wtorek przedpoł.. na tem samem tle wy- 
huchi w warsztatach przy ul. Chmielnej w War- 
szawle strajk również nieetatowych warsztatow- 
ców. W chwili, gdy ze strony warsztatowców na- 
deszła do Centrali ZZK. telefoniczna wiadomość 
a strajku, obradowało właśnie prezydium Zwlaz- 
ku kolejarzy nad sytnacją, wytworzoną przez 
strajk pruszkowski i rozszerzające się coraz bar- 
dzieł wrzenie i w innych ośrodkach. 

Po otrzymaniu telefonu z ulicy Chmielnej. 
wprost z posiedzenia prezydiam wiceprezes ZZK. 
tow. Maksamin pośpieszył do min. skarbu a na- 
stępnie do depart. adm. min. komunikacji z tem, 
Że jeżeli rząd natychmiast nie zarzadzi tylekroć 
zapowiadanej podwyżki plac, strajk — jak to 
ZZK. jeszcze w grudniu ostrzegał — zacznie co- 
raz dalej się rozszerzać. 

Równocześnie tow. Wernikowski wraz z wi- 
ceprez. Centrali ZZK tow. Mastkiem, zasią 
Znąwszy wprzód w dyrekcji warszawskiej infor- 
macji, że na skutek akcji ZZK dyrektor depart. 
adm. dr. (iałecki porozumiewa się właśnie z min. 
skarhu w sprawie kredytów na podwyżkę plac 
kolejarzy, udali się do warsztatów na Chmielnei. 
Przybywszy na miejsce, dowiedzieli się. że żółte 
związki euncerowskie ZZP. i chadecki PZK.. czu- 
jąc żer dernagogłczny dla siebie. już się uarzu- 
ciły na „opiekunów” i zorganizowały „delegacje“ 
do ministra Romockiego. Ponieważ warształowcy 
należący do ZZK. oświadczyli, że z taką „dele- 
Eacją* nie pójda, tedy do p. Romockiega poleciał 
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Wrzenie wśród kolejarzy 


| 


jeden pan Nowakowski (prezes ZZP.), ieden pan 
Buduiak (wiceprezes PZK.) i jeden agitator „na- 
prawiaczy”. Ta to „reprezeniacja* warsztatow- 
ców „konferowała* z ministrem Romockim i w 
prasie ogłosiła komunikat: po pierwsze zełgany. 
ba glo . że ZZK, rzekomo „nie zajął się” 
strajkiem, a powtórce: głupi. bo pocieszający ja- 
kaś pono obiecauą przez ministra „zaliczką”. 
Tymczasem poważna akcja ZZK. potoczyła się 
dalej. Związek klasowy, 
łowców nie myśli urządzać żadnej demagogii 
przedwyborczej rzecz całą trakiuje uczciwie, 
nie poruszał, bo ta 


a 
żadnej oczywiście „zaliczki“ 
uajgorszy sposób rozwiazania kwestji poprawy 


bytu. .Zaliczka” byłaby tylko imizerną łataniną. 
dającą okazię do odwlekawia palącei rzeczy. ZZK. 
zażądał tedy energicznie i zasadniczo przyśpie- 
szenia podwyżki wzgl. regulacji płac koiejarzy. 
wskazując na strajki głodowe warszłatowców, 
jako na dowód, że to, przed czem ZZK. przestrze- 
Zał rząd, luż nadchodzi w formie głodowego bun- 
tu mas! 

Warszlatowcom na Chmielnej tow. Mastek 
i Maksamin całą sprawę należycie wyjaśnili. 

Wczoraj otrzymało prezydjum Zw. telefoniczną 
wiadomość ze Lwowa, że wśród tamtejszych 
warsztatawców panuje silne wzburzenie i że za- 
nosi się i (am na wybuch żywiołowego strajku. 
Centrala ZZK. akcję swoją prowadzi w dalszym 
clągu. Ostatnie informacje otrzymane zc sfer u- 
rzędowych przez Związck, opiewają tak: 

Dnia 18 bm. odbyła się w prezydjum Rady 
nistrów, z udziałem referentów wszystkich mi 
sterjów, 


B 
konferencja międzymiaisterjalna, na któ- 
Tej ostatecznie uzgodniono projekt nowych przepi- 


sów uposażeniowyci dla kolejarzy, mających 
wyjść jako dekret prez. Rzplitej z mocą ustawy. 
Projekt przewiduje dla etatowych 14 stopni (grup) 
uposażenia. Dia stopnia 1 (najniższego) przewi- 
dziana jest płaca zasadnicza 150 zł, dla stopnia 
najwyższego (14) 956 zl. Dla każdego stopnia 
wprowadza się dodatki slużbowe, wzrastające 
z każdą grupą w wzwyż. W grupie (stopniu) 1 
ma ten dodatek wynosić 10 zl., w grupie średniej 
ok. 50 zl. Dodatek mieszkaniowy pozostawia się 
w wymiarze dolychczasowym. Pozostawia się 
również dodatek ekonomiczny ale tylko na dzieci 
do 4 lat włącznie; dodatck na żonę znosi się. Dla 
nieeialowych pozostawia sie dotychczasowe prze- 
pisy nposażeniowe (z wszystkiemi obecnemi bra- 
kami, o których już pisaliśiny!) tylko płacę ich 
podnos! się ogólnie o I5 procent. Nadto ci nieeta- 
towi, którzy pełnią służbę na stanowiskach syste- 
mizowanych (przewidzianych dla etatowych) ma- 
ją być podciągnięci pod ustawę uposażeniową dła 
etatowych. 

W lonie gabinetu istnieją jeszcze różnice zdań 
co do tego, czy nowa ustawa uposażeniowa ma 
być odrazu wprowadzona w życie z ważnością 
od I bm., za czem oświadcza się min. kom., czy 
też — co proponuje min. skarbu — dopiero od 1 
kwietnia roku bież. z tem, że tymczasem w I 
kwariałe ma być kalejarzom udzielony zasilek 
(platny w styczniu i marcu) w wysokości, odpo- 
wiadającej sumie podwyżki 3-miesięcznej. Decy- 
dujący głos w tej kwestii ma premier. 

Po tylokrotnyci zawodach nie możua oczywi- 
ście brać odpowiedziałności za ścisłość powyż- 
szych oficjalnych informaci. Spodziewać się na- 
leży tylko, że wobec powagi sytuacji, rząd decy- 
zle przyśpieszy. 


Walka górników zagłębia krakowskiego 
a emerytury dla starców, wdów i sierot 


W sobotę 21 bm „udala sie do wojewody kra- | rytów w powyższych kasach brackich, udaią się 


kowskiego delegacja centralnego związku górni- 
ków w sprawie krzywdzącezo rozstrzygnięcia 
sprawy prowizji wypłacanych wystużonym gór- 
nikom oraz wdowam i slerotom po uich. Delega- 
cję prowadził prezes centralnego związku zórni- 
ków tow. Papuga. 

P. wojewoda Darowski oświadczył delegacji, 
że poprze słuszne żądania górników i rozpatrzy 
przychylnie przedłożony mu przez delezacię me- 
morjal. W imemorjale wręczonym panu wojewo- 
dzie czytamy: 

„Niżej podpisany sekretarjat centralnego związ- 
ku górników w Polsce oraz delegaci starsi kas 
brackich zagłębła krakowskiego w imieniu rabo- 
tmików górniczych i hutniczych jako czlonków 
tas brackich oraz w imieniu już będących eme- 


do województwa z żądaniem podwyższenia obec- 
nego wymiaru prowizjł w kwocie 20 złotych mie- 
sięcznie, gdyż kwoła ia nie odpowiada nawet naj- 
skromniejczym potrzebom życłowym prowizioni- 
stów jak również wdów i sierot po górnikach. 
Żądanie podwyższenia obecnie proponowanych 
prowizii od 38 zi. mlesięcznie według przepraco- 
wanych lat ì niezdolności do pracy do 80 zł. mle- 
sięcznie jest w zupełności uzasadnione nietylko 
długoletnią pracą lecz także ! tem. że przez cały 
przeciąg lat pracy płacone były tak przez rabatni- 
ków jak i przemysłowców do kas brackich mle- 
sięczne wkładki. 

Za to, że majątkiem kas brackich zarządzano w 
taki sposób. że majątek tych kas uległ katastro- 
falnej dewaluacji, nie mogą I nie powlnni być ka- 


który z głodu warszta- i 


DERSEN] DEEA 


Di Ronan baranie 


lekarz naczelny Pow. Kasy Ghnrych w Wieliczea 


zmarł po krótkich cierpieniach dnia 
20 stycznia 1928 r. w 63 roku życia 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
w niedzielę dnia 22 stycznia 1928 
o godz. 3% po południu z domu 
żałoby w Wieliczce, przy ulicy 
Ks. Goljana, na miejsce wiecznego 
spoczynku. 


rani starzy | pracą zdarci prowlzjoniści I po nich 
pozostale niewinne temu również wdowy 1 siero- 
ty“. 

W zakończeniu domaga się memoriał od p. wo- 
jewody wydanla odpowiednich poleceń komisarza- 
wi wojewódzkiemu dla kas hrackich Memorjat 
podpisali w imieniu CZG i starszych kas brackich 
towarzysze; Papuga, Bożek, Ciołczyk, Reidych 
1 Sojka. 

W razie nieuwzględnienia słusznych żądań gór- 
ników zagłębla krakowskiego, może na tem tle 


wybuchnąć poważny konflikt. 
w szkole „Hermes“ 3. Pilcha 


MER 


ma przyjmuje się codz. ed 9—12 | 3—8 
ww 


Wierny inha Handiowy 


Koleje losu 
wielkości bolszewickich 


—o— 


Z okazji zesłania wybitnych bolszewików war- 
to zapoznać się z kolejarni, jakie w swem życiu 
przechodzili. 

Trocki był dziennikarzem, potem obok Lenina 
teoretykiem i przywódcą partii. właściwym orga- 
nizatorem rewolucji w październiku 1917, chwilo- 
wo ministrem spraw zagranicznych ! głównym 
pełnomocnikiem do rokowań w Brześciu, potem 
organizatorem i wodzem czerwonej armii. Obecnie 
jest urzędnikiem niskiego stopnia w mieścinie sy- 
beryjskiej. 

Rakowski był przywódcą socjalistów w Rumu- 
bli, potem profesorem uniwersytetu. prezydentem 
republiki ukraińskiej, ambasadorem w Paryżu. Te- 
raz jest inspektorem szkolnym na zesłaniu w Usol- 
skn na Syberii. 

Zlnowiew, iako przewodniczący Kominternu i 
przewodniczący sowictu potershurskiego najpo- 
teżniejszy człowiek w Rosji — obecnie mały urzę- 
dnik w pobliżu Moskwy z nadzieją powrolu za 
rok. gdyż oświadczył gotowość poddania sie Sta- 
nowi. 

Kamieniew, zastępca przewodniczącego Rady 
komisarzy ludowych, minister handlu, przewodni: 
czący sowietu moskiewskiego — obecnie maty 
urzędnik w zubernji penzeńskiej z nadzieją po- 
wrotu, gdyż także poddał się Stalinowi. 

Smirnow 1 Szafarow, wybitni przywódcy par- 
ti, glówni mowcy na zgromadzeniach komiini- 
stycznych, teraz powrócili do swych zajęć mura- 
rza względnie ślusarza. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY „CONCORDIA“ 


JANA WOLNEGO »= 
KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI 2. Nr. TEL. 231. 


Urządza pogrzeby od najskromniejszych do najbogatszych 
a mając własną fabrykę trumien Jest w możności jaknaj- 
niżej obliczać. Mniej zamożnym daleko idąca nstępatwa. 


PIERSCIONK!I zaręczynowe i ślubne 


asgarkl oraz wszelkie wyroby 'jublierekie oraz srebra słołowe i platerowane — polecu najłaniaj 
SSS EMIL GOLDWASSER, Kraków, ul. Grodzka 


Nowy minister Reichswehry 


Jego rola podczas przewrotu w Niemczech 


Tow. Filip Scheideman, który podczas przewro- 
tu rewolucyjnego w litopadzie 1918 był prezyden- 
tem ministrów i współpracował z gen (iroenerem | 
jako ówczesnym faktycznym vaczelnym wodzem 
powracającej z Francji armii, daje następuiącą 
cliarakterystykę generała; Groener nalcży nle- 
wątpliwie do najdzielniejszych oficerów, jakich 
urtuja niemiecka kiedykolwiek miała. Jako oficer 
Groener w przeciwieństwie do Ludendorffa oka- 
zal przewidywanie, zasługujące na pełne uznanie. 
(idyby byl o rok wcześniej został następcą Lu- 
dendorffa, koniec wojny byłby Inny. 

Scheldeman zwalcza ogólnie przyjęta opinię, 
jakoby Groener doradzał był ex-cesarzowi ahdy- 
kację. Wprawdzie ówczesny kanclerz ks. Max 
Baderński wystosował da (iroenera prośbę, aby 
takiej rady cesarzowi udzielił, jednak Qroener ja- 
xo monarchista nie mógł się na ten krok zdecy- 
dować. Natomiast w krytycznych dniach listopa- 
da 1918 kazał cesarzowi powiedzieć, żeby poszedł 
da okapów i wzlął udział w walkach. Willelm na- 


turalnie admówil. Był on skłonny pójść za radą 
kilku generałów tj. stanąć na czele armii i noma- 
szerować z nią do Niemiec dla utopienia rewo- 
lacli w krwi. Temu marszów! armi! przeciw wła- 
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snemu narodowl przeszkodził Groener. Oświad- | 


ESR Sj 
czył on cesarzowi, że wojsko niemieckle powróci 


da ojczyzny pod wodzą swych generałów, ale nle 
pod wodzą cesarza. Cesarz zrozumiał te sława 
i zdecydował się na ucieczkę do Holandii, poczem 
Hindenburg i Groener odprowadzili armię do do- 
mu. 

Nie dziwnego. że wobec takiej przeszłości partie 
reakcyjne robily wszystko, aby nominacii Groe- 
ncra przeszkodzić, W tym wypadku zostały jed- 
nak pobite własną bronią. Datychczas niemiecko- 
narodowi zawsze podsuwali prezydentowi Hin- 
denburgowi, że powinien on i może mianować mi- 
nistrów bez oglądania się na zdanie stronnictw. 
Teraz Hindenburg zastosował się do tej rady na 
szkodę nacjonalistów. 


JADALNIE 


“Ee MEBLE 


TELEPON 4782. 


NA RATY 
poteca 


WONIGWACHS | LANSEK 


L. 3. 


Przeprosiny w centrum 


Kanclerz niemiecki dr. Marx poszedł do Canos- | 
sy. Pad grozą niebezpieczeństwa rpzłamu w ka- 
toliskiem stronnictwie centrum wystosował da 
Urugicgo przewodniczącego stronnictwa Steger- 
mana list, w którym odwołuje wszystkie przeciw 
nie:nu podniesione zarzuty, przeprasza go I wzywa 
do cofnięcia zgłoszonej rezygnacii. 

Czy te przeprosiny potrafią urałować pozycic 
Marxa, pokaże niedaleka przyszłość. W centrami. 
które była najbardziej spolstem sironnictwem w | 
Niemczech. skltowanem potrzebą obrony intere- 
sów mniejszości katolickici przeciw większości 
protestanckiej, działają obecnie — po ustaniu nic- 
bezpieczeństwa rellziinego — dwie siły nawza- 
jem się wykluczające: jedną jest miljonowa — 
suk twierdzą — rzesza robotników chrześŚcijań- 
skielidrngą zbiór przemysłowców, kupców. wł 
ścicieli dóbr — słowem wielkiej i małej burżnazji. 
Rzecz naturalna, że dopóki obrona religii. zagro- | 
żonej, za czasów Kaiwturkampiu DBismarka, była 
naczelnym programem centrum, trzyluała się ono 
kupy: obecnie jednak sprzeczne interesa gospo- 
darcze i różnica w zapatrywaniach politycznych 
zaczynają je rozsadzać. 

Kanclerz Marx w chytry sposóh wprowądził 
centrum w spółkę z niemieckimi nacjonalistami. 
ponitia Że większość stronnictwa była za blo- į 
kłem lewicowym ti. z socjalistami i delnokrata- 
mi. W ciagn dwóch lat istnienia obecnei koalicji 
Marx przesuwał się coraz hardziej na prawo. aż 
doszcdł do tego, że publicznie ośwladczył, że cen- 
trum nie jest stronnictwem republikańskieni. tylko 
konstytucyjnem. To oświadczenie wywołało u 
większości stronnictwa konsternację, której wy- 
razem było oświadczenie przewodniczącego frak- į 


Z dniem pierwszego stycznia br. 


'RENAISSANCE-ODRODZENIE 


ZRKŁ. D FRYZJERSKI RENAISSANCE przy ul. Sławkowskiej L. 9 
został powiększony ! ulepszony. — Specjalne osobne gabinety dla Pań. 
Osobne gabinety da farbowania włosów. 


POCZEKALNIA DLA PAŃ. 


Łańcuch wyborczy 


>nladamy na turdusz wyborczy jaka I rate 100 
h 
Za 
Zehr; 
wyborczy 
W34 zl. 
Składam na fundusz wyborczy 3 zł. 
Rutrymowicz. 


dozorców | służby dom. w Krakowie. 
przez tow. Czarneckiego na fondusz 
na wiecznrku duzorców domowych 


cii parłamentaruci posła Guerarda, że celitrum jest 
stromictwejn republikańskiem. 

dczenie zachwiała pazycię Marxa, — 
jeszcze większego osłahienia wsku- 
tąpienia przeciw dwom przywód- 
cam roboluików celirześcijańskich: Stegerwaldowi 
i tubusclowi. Wystąpienie to, odmawiające przed- 
stawieielam robotniczym powagi i inteligencji, pa- 


|, dyktowane było nicchecią inteligenta (Marx jest 


z zawodu sedzia) do robolników., których -- jak 
Imbnscli na zgromadzeniu w Oberhausen powie- 
dział — kanclerz uważa za „bydlo do głosowania” 
bez prawa wpływania ua linję polityczną strón- 
nietwa. 

Obecule spór zestal zatkany. czy na długo? Pa- 
łażenie w centrum jest tega radzain. że coraz sil- 
niej odczuwa oto skutki połączenia się w koalicję 
z reakcją prawicową. Łudzono wyhorców kato- 
lickich. že za tę oliarę z własnych przekonań cen- 
trum zdoła nzyskać stare swe pragnienie: szkołe 
wyznaniowa. Qkaznie się. że i ła nadzieją jest 
bardzo wutpliwą da wrzeczywistnient się. ileże 
jedna z partii koallcyjnych: nlewlecko - ludowi 
(martla Sireseniana) nie chce wydać szkoluictwa 
ia łup klerykalizmu. 


Jeszcze przez kilka iwiesięcy Marx będzie krę- 
cil | lawirował, aż wybory wyjaśnią sytuację. — 
Wedle ozilncgo przekonanta wybory te przyniosą 
przesunięcie się ku lewicy, 2 wtedy nie będzie 
miejsca dla kombinacji takich, da których Marx 
poclągnął centrum. Wtedy to stronnictwa może 
wrócić do swych tradycji republikańskich i — 
poza sprawami religijnemi demokratycznych 
wbrew Marxowi. 


NOWY OBSZERNY SALON DŁA PANÓW. 


Składam na fundusz wyborczy 


ta złotych i 
wzywam do złużesia tejsamci (względnie wyż- 


szej) kwoty: Dra Podłęskiego. Dra Friedekera. 
Dra Tessarzewa, Drów Podwińskich, Dra Surov- 
ca Dra Barańskiego, Dra Wasserberga, Dra Tu- 
rowlcza, Dra Porańskiego, oraz pp. lek. Haldinge- 
ra, Habera, Sroczyńskiego. Hiuchsaiana, Czadow- 
skiego, Gluszyńskiego. Wadowski. 


Składam ra fundusz wyborczy 10 zł. i wzywam ; 


kolegów pracuiących w Drukarni Ludowej do zło- | 
i wyborów po przedłożeniu budżetu na r. 1929 (w 


żeni odpowiedniej kwoty. 
Aleksander Israeli. 


Ruch wyborczy 


= 
25 | CZOŁOWI KANDYDACI LISTY RZADOWEJ 


Sanacyjny „Dziennik Lwow: donosl w te- 
legramie własnym z Warszawy: Jak się dowia- 
dujemy z list okręgowych bezpartyjnego blaku 
współpracy z rządem bedą na czołowych miej- 
scach w poszczególnych okręgach następujące 
kandydatury: We Lwowie na pierwszem miejscu 
będzie min. Czechowicz. w Krakowie min. dr. 
Bartel. w Warszawie płk. Sławek. b. min. Ma- 
kowski i Laurysiewicz, w Grodnie gen. Rydz- 
Śmigły. w Wiłule gen. Żeligowski i b. posel Ka- 
ścłałkowski, w Białymstoku b. poseł dr. Pałakie- 
wicz, w Kaliszu gen, Składkowski, we Włocławku 
min. Czechowicz. 


UBRANIA MĘSKIE, 


SMOKINGI, FUTRA, 
PALTAZ KOŁNIERZANI 


NA RATY sss. 


Płaszcze damskie (Pire 


Kraków, ul. Grodzka L. 3, I p. 
i wwa se erroe. 


Wiadomość polityczne 


O TRAKTAT HANDLOWY POLSKO - 
SOWIECKI 

Gdańsk, 21 stycznia (PAT), Prasa tutejsza oma- 
wia wiadomość otrzymaną z Warszawy o po- 
myślnych Horoskopach co do wdrożenia rokowań 
o zawarcie traktatu handlowego polsko-sowieckie- 
go. Prasa oświadcza, że Gdańsk jest naturalnie 
bardzo silnie zainteresowany w zawarciu iakic- 
za traktatu, w razie bowiem dojścia do skutku ta- 
kiego traktatu, uregulowane zostaną na między- 
narodowej drodze sprawy gdańska - rosyjskich 
stosunków handlowych, co niewątpliwie ieszcze 
bardziei przyczyni się do rozwoju tych stosunków 
niż dotychczasowe akcje przedstewzięte ze stro- 
ny gdańskiej. Pisma niemiecko - gdańskie wzy- 
waią senat wolnego miasta, aby w związku z fem 
porozumiał się z rządem polskim w sprawie do- 
puszczenła delegacji wolnego mlasta do hezpośrt- 
Unicga udziału w rokowaniach handlowych pol- 
sko - sowieckich. 


ROKOWANIA POLSKO - LITEWSKIE 
W KRÓLEWCU 

W prasie herlińskiej wielkie wrażenie wywu- 
tala wiadomość, jakoby ze strony litewskiej zapro- 
ponawano Królewiec jako cwenlualne miejsce przy 
szlych rokowań polsko - litewskich. Zbliżona do 
ministra Stresemana „Tagl. Rundschan" przynosi 
tę wiadomość na miejscu uaczelicm oraz podaje 
potwierdzenie jej w depeszy z Królewca, doda- 
jąc. że położenie geograficzne Królewca usprawic- 
dlliwia propozycję litewską. 


OPOZYCJA LITEWSKA KRYTYKUJE 
POSTĘPOWANIE WALDEMARASA 
Berlitska agencja Ost-Express donosi z Kowna. 
że litewska prasa opozycyjna wyraża hardzo pe- 
symistyczny poztąd co do wyników rokowań Z 
Polską. „Iietuvos Zinios* wyraża obawę, że Li- 
twa nle znajdzie w Lidze narodów żadnego po- 
parcia. Dziennik atakuje rząd litewski za wysla- 
nie samozwańczej noty do Polski hez poinformo- 
wania poprzednio opinii publicznej na Litwie. Da- 
lel dziennik zarzuca rządow| litewskiemu, że nie 
umie on prowadzić propagandy dla obrony swego 
stanowiska zagranicą I że dyplomacja polska sza- 
chuje wszędzie politykę litewską oraz zdohywa 
dla siebie w cate] Furople przychylność prasy. 
Praska „Bohemia“ donosi a miemorjale sowietów. 
wręczanym Litwie w związku z rokowaniami pal- 
sko - litewskiemi 1 pisze, że memoriał ten zoslal 
w Knwnle przyjęty jako otwarte poparcie Iltew- 
sklego stanowiska w sprawie Wilna. 
ROZDŻWIĘKI W KOALICJI NIEMIECKIEJ 
Wczorajsze wystapienie posla niemieckiej par- 
til ludowej Kremera w Reichsiagu w dyskusji bu- 
dżetowej wywołało w kalach narodowych har- 
dza przykre wrażenie. Przedstawiciel jednego z 
stronnictw rządowych wygłosił przemówienie o- 
stro krytykuiące Zarówno politykę finansową rza- 
da, iak i politykę stronnictwa niemiucko - narodo- 
wego w sprawie uniflkacji Niemiec. 
WYRORY W ANGLJI 
„Daily Telegraph“ donosi ze sier parlamentui- 
nych, że wybory da parlamentu odbędą się do- 
piero w styczniu 192%. Pierwotny plan odbycia 


lipcu br.) został zarzucony. 


NAPRZÓD” — Nr. 19 Poniedziałek 23 stycznia: 1928 


KRONIKA 


(Kraków, 22 stycznia. 
Zniżka cen chleba 


W soboty dnia 21 bm. odbyła się posiedzenie 
Miejskiej Komisj. do badania cen pod przewodni- 
ciwem wiceprezydenta dra Wielgusa przy wspól- 
udziale reprezentanta wojewódziwa oraz przedsta- 
wicieli producentów i konsumentów w sprawie 
obniżenia cen clłeba. Po wysłuchaniu opinii Ko- 
misili, prezydjum tniasta ustanowiło uastępujące 
ceny maksymalne chleba poczawszy od dnia 23 
hm.: 1 kg. chleba żytnicgo jasnego 65% przemiału 
w hurcie 58 groszy, w detalu 50 groszy. 
1 kz. chłeba żytniezo ciemnego 05% przemiału 
w hurcie 44 gr., w deialu 45 pr. 

—000— 


Pożyczki dia miasta Krakowa 


Pod przewodnictwem prezydenta miasta inż 
Karola Rollego odbyło się posiedzenie połączo- 
nych sskcyj skarbowej i prawniczej Rady miej- 
skiej, na którem uchwalono wloski przedstawio- 
ne przez wiceprezydenta miasta dra Piotra Wiel- 
gusa w sprawie raciąznięcia pożyczki 300.009 zt. 
w Banku Komunalnym w Warszawie oraz w 
sprawie gwaralicji gminy miasta Krakowa dla 
Spółki mieszkaniowe] w wysokości 150.000 zi. 

—000— 


Otwarcie trumien ze zwłokami 
żony i syna Zygmunta III 


W plątek wieczór w grobach królewskich na 
Wawelu nastąpiło włożenie trumien ze zwłokami 
Konstancji, żony króla Zygmunta IM : syna jego 
Aleksandra do odnowionych sarkolagów. Przy tej 
ceremoni byli obecni ks, metropolita Sapieha, bis- 
kupi Godlewski | Rosnoisi, kanonicy katedralni. 
kouserwatorzy Tomkowicz, Kopera, Szydłowski 
id. Trumny otworzono. W trumric Konstancji 
znalcziono resztk| szklełetu, koronę srekrną, po- 
złacaną, pokryta Śniedzią, oraz ślady złotych ni- 
tek ze sukni, W trumnie Aleksandra, syna Zy- 
smonta I. oprócz resztek szkieletu znaleziono 
dubrze zachowaną szczękę z zębami. Zhutwiałe 
trmmny usunięto, a zastąpiono że nowemi. kire 
włożono do dawnych oduowionych trumien me- 
talowych. 

—a00— 


t ERAZM BARACZ. Wczoraj w poliidnie zmarł 
w Krakowie Erazm Barącz, twórca jednego z od- 
dzinłów Muzeum Narodowego, mieszczącego slę 
przy ul. Karmelickiej 51, a noszącego imie swego 
założyciela. Śp. Erazm Barącz, b. radca górniczy 
w salinach wieliokich, już na tym posterunku za 
znaczył się jako miłośnik sztuki. Jedna z grot sa- 
linarnych nazwana została Jego imieniem. Parzu- 
tiwszy służbę górniczą śp. Barącz osiadł w Kra- 
kowie i tutaj przed 6 laty ofiarował gminie swe 
cenne zblory, obejmujące rzadkie okazy tkanin, 
dywanów i makat, obrazy współczesnych imala- 
rzy, broń polską i szereg stylowych mebli 


CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W cza- 
sie od 15 do 21 bin. zgłoszono w Miejskim urzę- 
dzie zdrowia nastęnujące choroby zakaźne: ko- 
klusz 1, dyfterja 7, odra 5, szkarlatyna 14. zapa- 
lenie opon mózgo-rdzen. epid. 1, tyfus plamisty 4. 
róża | i ospa wietrzna 1. W tygodniu 2-gim, tj. 12 
slycznia, zśłoszono 1 tyfus brzuszny. 


TAJEMNICZA ŚMIERĆ. Wczoraj rano zajęty 
w warsztatach slularskich przy ul. Koclianow- 
skiego 21, 19-letni Józef Warchala, nagle zachora- 
wał, Pó udzieleniu pierwszej pomocy lekarz po 
gołowia ratunkowcgo zarządził przewiezienie 
chorego do szpitala. Warchała w czasie przewóz- 
ki zmarł. Wedle oświadczenia właściciela war- 
ształów lekarzowi pogotowia, Warchał zażywał 
w ciągu nocy jakieś lekarsiwo. Zachodzi więc 
przypuszczenie, że Warulai uległ przypadkowe- 
mu zatruciu. Zwloki przewieziono da zakładu me- 
lycyny sadowej, celem przeprowadzenia sekcji. 


WYPADEK UCZNIA W GIMNAZJUM. Wczo- 
raz o zodz. 1l rano wezwano pogolawie ratin- 
kowe do gunnazjuni św. Jacka, gdzie Piotr Pla- 
luk, uczeń II klasy tegoż zakładn, zranił sohie na 
aaku prawą nogę. Po udzieleniu pierwszej pomm- 
ty przez lekarza pogotowia, chtopca przewiezio- 
3 do szpitala, celem zaszycia rany. 


WŁAMANIE. Jan Mokrzycki i Emilia Meus, z2- 
mieszkah przy Alei Mickiewicza 43, zgłosili w po- 
ścji. że włamano się do ich mieszkania | skradzo- 
ta im garderobę wartości 2844 zł. Włamywacze 
lastali się do mieszkania w ten sposób. że ode- 
wali skaweł od drzwi wchodowych. 


Sensacyjny proces o nadużycia w kraxowskiem DOK 


W ponłedzialek 30 bm. rozpocznie się w krak. 
sądzie wojskowym sensacyjny proces o nadiży- 
cia w DOK Kraków, popełnione za czasów do- 
wódctwa zen. Kulińskiego. Sprawa ta sięga glo- 
śmego w marcu 1926 zamachu samobójczego kpt. 
Michała Remera, ówczesnego adjutanta dowódcy 
OK. Reiner po wylściu na jaw szeregu oszukań- 
czych macliinacii, postrzelił się w pierś hezpośre- 
dnio przed aresztowaniem. W wyniku dlugotrwa- 
łego śledztwa, oskarżeni zostali prócz kpt. Re- 
mera: por. Tadeusz Lejczak, ówczesuy płatuik 
DOK. o zbrodnię sprzeniewierzenia i nadużycia 
władzy służbowej. malor Juliusz Pilaski, b. kie- 
rownik kancelarii DOK, o występek przeciwki 
porządkowi wojskowemu, por. Kara! Szwendner, 
z szefosłwa inłendautury, o zbrodnię sprzenie- 
wierzenia i nadużycie władzy urzędowej, pulk. 
szt. gen. Rudoli Kawiński, b. szef sztabu DOK, 
o występek przeciw porządkowi wojskowemu i 
występek nadużycia władzy służbowej, pułk. Ta- 
delisz Dęhskl, b. szei intendantury OK V, dowód- 
ca szkoły adm. wojsk. w Krakowie, o zbrodnię 
nadużycia władzy urzęduwej i występek przeciw 
porządkowi wojskowemu. padpułk. Włodzimierz 


Bobownik, b. kierownik ckspozytury wajsk. kon- . 
w Krakowie, oraz kpt. Stanisław , 


troli generah: 
Szubarga, rewident tejże cksposytury o wystęnek 


<ia kpt.'Remera polegały ua oszukańczejm wyłu- 
dzaniu o<l płatnika DOK różnych kwot pieniężnych. 
nod pozorem, że bierze te pieniądze dla gen. Ku- 
Mińskiego, względnie innych wiicerów, lub też na 
koszta podróży służbowych. których faktycznie 
nie odbywał. Kpt. Remer pożyczał sobie od sze- 
regu osób różne kwoty, a których uie oddał. Ku- 
pił sobie za te pieniądze auto. Ogólna szkoda wy- 
| nosi około 20.000 zl.. zaś wyrządzona osobom pry- 
, watnym 5.000 zl. 
| Da rozprawy, która rozpisana jest na dwa ty- 
, godnie, wezwano 55 świadków, a między Inny- 
mi gen. Kulińskiezo i jego żonę, zen. Przedrzy- 
| mirskiego, płk. Ploirowskiego. ppułk. Kostrzew- 
| skiego, żony kpt. Remera i por. Lejczaka, oraz ca- 
į ły szereg oficerów, Żolnierzy i urzędników woj- 
skowych. Akt oskarżenia obejmuje 209 stron pisma 
maszynowego. Rozprawę prowadzić będzie nowy 
szef sądu wojsk. w Krakowie pulk. dr. Kostecki. 
wotować będą oficerowie w randze nic niższej 
i iak pułkownika i zarazem dowódcy pułków, a to 
ze względu na rangę oskarżonych pułkowników. 
Oskarżać będzie major dr. Żebracki, broni: adw. 
dr. Kwieciński, dr. Woźniakowski, dr. Schó- 
wetter i dr, Suesser. Jak wiadomo w związku z 
wykryciem nadużyć w DOK, oskarżony jest także 
b. dowódca OK gen. Kuliński, który na macy de- 


i 
i przeciwko porządkowi wojskowemu. :! eyzji min. spraw wojsk. odpawiadać będzie przed 
Jak już w swoim czasie doiosiliśny, naduży- | sądem generalskim w Warszawie. 
—393— 


WYGAŚNIĘCIE EPIDEMII GRYPY W 12 PP. 
Jak łoż donosiliśnry, w 12 pp. w Wadowicach 
wybuchła przed tyzodniem epidemja grypy, na 
którą zapadło około 100 żołnierzy. Obecnie do- 
wiądniemy się, że przebieg grypy złazodniał i po- 
zostaje jeszcze w ieczcuin I6 żołnierzy. Nowych 
wypadków nie było. 

DAŁA SIĘ NABRAĆ. Maria Domino, właści- 
cielka klosku przy nl. Gertrudy przy kinie Wan- 
da zglosiła w pollcii, że przyszedł do jej kiosku 
nieznany osobnik. który kazał zapakować sobie 
4 paczki sfinksów. mówiąc, że po papierosy te 
pośle chlopaka. Po chwili powrócił ów mężczyzia 
| zapytał je] czy będzie miała wydać z banknotu 
500 zł, a gdy ta oświadczyła gotowość. prosił ją 
o pożyczenie mu chwilowo kwoty 22 zl. Po cliwili 
¿wróci? pożyczcną kwolę i oświadczył. że po za- 
mówione papierosy przyśie chlopca. Rzeczywi- 
ścle po chwil: przyszedł chłopak oświadczając, że 
ów pan prosi o pożyczenie kwoty 452 zl, którą 
zwróci przy odbiorze papierosów. Domina wrę- 
czylą owemi chłopakowi kwotę 452 zł. jednak 
ów mężczyzna więcej do niej się nie zgłosił. Pie- 
niądze przepadiy. 

KAWAŁ ZŁODZIEJSKI. Kalite Stanislawa Z 
Brzeźnicy pow. Ropczyce zaszepiło w ul. Radzi- 
wilłowskiej trzech mężczyzn, którzy oferowali 
mu na sprzedaż materię za cenę 120 zł. Kalita 
kupt tą materję i następule przekouał się, że padł 
ofiarą oszustów. gdyż materia ta wartala tyłko 
15 zł. — W podobny sposób został oszukany Mi- 
chałowicz Tomasz z Gi na. który kupił w ul. 


Stradom materię 23 80 zł, wartajaca zaledwie 15 | 


* złatycii. 
~or 


| NAJBLIŻSZE WYSTAWY W PAŁACU SZTUKI. Po 
zamkuięchi obecnych wystaw Markow; kokiczo. 
Fabliańskiego, Groua, Filipkiewicza i innych, które cle- 
szą slę obecnie wielkiem powodzeniem. jednak juž nle- 
hawem nasza być zamktięłe, Pałac Sztuki otworzy 
swe salony wysiawanz zhłorowemi siakamiiych ar- 
tystów, prócz tego urzndzi kilka speujamych wysław 
naszych i zagranicznych artystów. Obecnie przygoto- 
muje się wystawa Zofli Stryjeńskiej. Czorwenki i „Nie- 
zależnych”, potem wystawa „Plastyki“ wielkopolskiej. 
Do specjalnych wystaw właścicicie akcji ule nic do- 
płacają. Akcje sprzedaje jeszcze kancelarja Pałacu 
Sztuki. 

RUCH W PAŁACU SZTUKE Wskutek zaprowadzenia 
bloczków do akcii można obecnie dakladnie obliczyć 
ruch zwiedzających. Ostatricza tygodnia bylo osób na 
kupony |! za hietami wstępu 1962. Świadczy to wy- 
manit o zainieresowani» szerokich rzesz sztuką I © 
tem cłigtnom spędzanki kliku godzin w atmosierze piç- 
kga w ślicznych ralonach Palac Sztuki. 

EGZAMINY USTNE NA PAŃSTWOWYM WYŻSZYM 
KURSIE NAUCZYCIELSKIM W KRAKOWIE dla eks- 
leriiów rozpoczną się w terminie zimowym 22 lutego, 
w terminie jesienymi 25 października. Terminy egzami- 


własnym zakresie | zawiadomi o nich dopuszczonych 
kandydatów. 


ROCZNICE OOŁOSZENIA NHEZALEŻNOŚCI PAŃ- 
STWA UKRAIŃSKIEGO. dziż w niedziele w kaplicy 
prawosławnej (ul. Powiśle 61 o godzinie 11'209 nrzedpo- 
ludniem będzia odprawtone uroczysie nabożeństw: 
D godzinie I7 w sall LXVI (68) Uniwersytetu Ja; 
ianskiego odbędzie sic uroczysa akadcnka <łarznlemi 
komketn emigrantów ukraińskich. 


nów prakiyczacgo | plśmiernego wyznaczy dyrekcja we ; 


Z OKAZJI ŚWIĘTA NARODOWEGO W DZIESIĄTA ` 


„NOWOCZESNA REKLAMA WIELKICH MIAST" — 
(Berlin, Paryż. Wiedeń). Na powyższy temat wygłosi 
w wielkle| sal! wykładowej Muzeum przemysłowego, 
ul. Smoleńska 8, arl-graiik p. Otta Schlessinger, we 
wtorek 24 hm. odczyt ilustrowany przeżroczam|. Po- 
czątck o godzinie TJI wieczorem. Uprasza się o liczny 
ndział słuchaczy że sler przemyslu i hasdiu. Odczyt 
urządza komisja kulturalno-oświatowa drukarzy kra- 


kowskich. 
TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRL MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
„Zielony frak’ powtórzony będzie dziś w niedzielę wic- 
czorem. Dziś popołudniu „Betleem polskie”. luiro © po- 
niedziałek ciesząca się trwałem powndzeniem koinedja 
Hirschfelda „Mamusia”. 

OPERETKA „NOWOŚCI”. Dziś w niedzielę a godzi- 
nle 3'30 popnłudniu, po cenach zniżonych | wieczorem 
a godzinie 7'30, oraz dnl nasięgne do środy wlącznie 
„Królowa Przedmieścia" w dotychczasowej obsadzie. 
We czwartek premjera wodewiju K. Krumlowskiega 
„Białę Fartuszki" z udzialem calego zespoli w pomy- 
| stowej inscenizacji. 
| TEATR DLA DZIECI W „RAGATELI*. Dziś w me- 
dzielę o godzinie 11 przeupołudalem odbędzie się przed- 
stawienie baśni iantastycznej „Królewna Pokrzywka”. 
Baleczna wystawa, pełne artyzmu wykonanie ! miła 
Ilustracja muzyczna. Btłety sprzedaje kasa teatru od 
gadziny 9 rano. 

JEDYNY KONCERT VASY PRIKODY, lednezo z naj- 
śwletniejszych skrzypków doby współczesnej, odbądzie 
się w Starym Teatrze dziś w niedziele o godz. 8 wic- 
czór. Pozostałe bllety do uabycia w kasie Starego Te- 
airu od godz. 9.30—1 i od 5—9 wieczór. 

KARIN MICHAELIS, stysaa duńska powieścionisar- 
ka, wystąpi z Jedynym odczytem we wtorek 24 bm. Bi- 
lety od zł. 1—6 do nabycia w kasie Starego Teatru. - 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odczra 
w niedzieię popołudniu o godz. 3.30 wodowi w 4 aktach 
„Śłuby Debuickie" K. Krumłowskiego, wleczorem o go- 
dzinle 7.30 krotocliwię w 5 odsłonach „Szaławiła” 
Glińskiego. — Sala dobrze ogrzana. 


KARNAWAŁ 


REDUTA PRASY. Zbłlża się dzień, kledy sale Sarego 
Teatru zapelmią się tłuinem toalet, kostłamów i czernla 
iraków na redtcie prasy. Bilety na tą nałwiększą zaba- 
wę sezonu sprzedawane są codziennie w redakcji „Cza- 
su” ad godziny 7 wieczorem. Komitet halowy udziela 
wszelkich luformacyj każdego dnia od godziny 8 wie- 
czorem w lokalu Symndykalu dzienikarzy, plac Szcze- 
pański I. 7. 

DANCING TOWARZYSTWA OCHRONY DZIECI 1 
MŁODZIEŻY odbędzie się w sobotę 28 styczła w sa- 
lach Starego Teatru. Komitet z p. prezydemiową Rollo- 
wą na czele czyni staranla, aby zabawa TOM przewy>- 
szyła swą świetnością poprzednie dancingi. Początek 
o godzinie 9 wieczorem. Wslęp za zaproszeniami 5 7l 
akademicki 3 zł. 

BAL PALESTRY pod protektoratem ministra Spru- 

wiedliwaści p. Aleksandra Maeysztowicza, urządzony 
staraniem Stowarzyszenia Kandydatów adwokackich — 
okręgu sądu Apołacyjiezo w Krakowie przez komitet 
reprczemiujący najszersze siery naszej palestry, odhę- 
dzle się w dniu IR lulegn w salach Starego Teatru. Bal 
palestry, nawiązujący do śwletnych tradycyl przedwo- 
jennych, zapowiada się jako największa atrakcja bleżą- 
cego karnawału. 
,, BAL KLUBU PRAWNIKÓW. Wydział Klubu Praw ni- 
ków I Kota Ari. LK, w Krakowie, plac Szczepański 2. 
ìl piętro, urządza dla swych czlonków z rodzinami I za- 
praszonych gości zabawę z tańcami. Wstęp dla nie- 
| członków tylko za zaproszeniami kulonieml. Zaprosze- 
| nia wydaje sekretariat w lokalu Klubu od rodziny 6 
da 7 wieczorem. 


1 Dolski 


WOLAŁ ŚMIERĆ NIŻ NIESNASKI RODZINNE. ` 


Wczaraj po godzinie 6 wieczorem wezwano po- 
zotowie ratunkowe do realności przy ul. Szew- 
czenki 7 we Lwowie. Przybyły lekarz zastał w 
łóżku 30-letnicgo Marjana Przybylskiego, który 
dogorywał z puwodu postrzału w głowę. Despe- 
rat od kilku dni zdradzał silne zdenerwowanie i 
przygnębienie. Wczoraj wieczór. przybywszy do 
domu, wcześnie polożył się da łóżka, poczem nie- 
spodzianie strzelił do siebie, kierując browning w 
prawą skroń. Kula przeszyła czaszkę na wylot. 
kladąc kres życiu Przybylskiego. Denat pozosta- 
wił list, pisany na pól arkuszu papieru, z którego 
wynika, iż niesnaski rodzinne popchnęły go do te- 
Zo kroku. Przybylski z zawodu ogrodnik, był ża- 
naty, bezdzietny, rewolwer posiadał od czasu swej 
służby wojskowej, którą pelnil w randze sierżanta. 

POLITYK W SUTANNIE. Piszą uam z Dębicy: 
Tutejszy ksiądz proboszcz zamiiasi zająć się reli- 
gja i kościołem bawi się w politykę i z ambony 
wygłasza wyborcze kazania. Na ostatniem ka- 
zamu zagroziwszy chłopom karami bożemi w ra- 
zie głosowania na socialistów, straszył ich, że so- 
cjaliśoi gdyby doszli do władzy, to zaraz nałożą 
podatek na chłopów po 50 zł. od morga. Chlop 
wiedzą, co mają myśleć a takich obrońcach wła- 
ścian, jak ksiądz proboszcz, który nazywa śwle- 
tokradziwem (!) adebraniem ziemi obszarnikom i 
inzdanie jej bezrolnym chłopom. 

Dlaczego nie bierze chlopów w obronę przed 
ordynarnym wyzyskiem, jaki uprawia dwór w 
Wowiicy pod Dębicą, gdzie za pracę od świtu do 
wieczora przy maszynach młockarskici płaci się 
aż... 95 groszy dniówki? 

Kazania ks. proboszcza z pewnością nie zaszko- 
dzą socjalistom. którzy zawsze hronili chłopa od 
krzywdy, ale od politykowania są nie kazania, 
tylko zgromadzenia, na których może się „wie- 
lubny dobrodziej" wygadać da woli. 

Zdaje się, że ksiądz boi się jednak zgromadzeń, 
bo spotkałby się z ciętą odprawą od chłopów, 
którzy dohrze znają swego „pasterza”. 

MORDERSTWO NA TLE PORACHUNKÓW 
OSOBISTYCH. Unegdaj, około godziny 20:30 w 
Tustanowicach, powiat Drohobycz, robotnik Mi- 
chal Hnatów zastrzelił swego kolegę Stefana Ilko- 
wa. Między Hnatoweni a llkowem istniały od dość 
dlugiego czasu naprężone stosunki na tle pora- 
chunków osobistów. Hnatów. spotkawszy Ilkowa 
na ulicy, strzelił doń dwukrotnie z rewolweru, — 
brzyczem jeden strzal chybił, drugi zaś ugodził 
llkowa w głowę. llków odwieziony da szpitala, 
no kilku godzinach zmarł. Hnatowa aresztowano 
1 oddana do aresztów w Drohobyczu. 

OKROPNY WYPADEK W FABRYCE „IRON“. 
Straszny wypadek zdarzył się w częstochowskiej 
iabryce odlewów żelaznych pod firma „Iron“ daw- 
niej „Wulkan“. — Maszynista Raclielski znalazł 
wśród starego żelastwa zapalnik od granatu, naj- 
widoczniej pozostałość jeszcze z czasów wojny. 
Lekceważąc sobie groźne skutki, mogące z tego 
wyniknąć, udal się do kuźni fabrycznej i zaczął 
mlotkiem nianipulować koło zapalnika. Dla uwy- 
puklenia całej grazy czynu Rachelskiego należy 
Jadać, że kuźnia fabryki jest bardzo ciasna i wów- 
czas znajdowało się w niei pięciu robotników. — 
Kiedy Rachelski uderzył z całych sil młotem w za- 
nalnik. nastąpił siraszny wybuch, którego skutki 
hyly tragiczne. Niemal wszyscy robotnicy runęli 
ua ziemię bądz ciężko ranm i zalani krwią, bądź 
kouluzjowani. Przedewszystkiem więc sam Ra- 
chelski został prawie na strzępy rozszarpany. — 
£naidującemu się w pobliżu Władysławowi Kisiń- 
skiomu wybuch zapalnika oherwał nogl, a stojące- 
inu obok Józefowi Nabiałkowi rozszarpał przed- 
ramię. uszkodził czaszkę, oraz wybił oko. Cudem 
niemal wyszli bez ran, odnosząc tyłko kontuzje ro- 
botnicy Zygmunt Ożarowski i Mikołaj Ujma. Ran- 
nych przewieziono natychmiast do szpitała, zdzie 
walczą ze śmiercią. 

MORDERCA PREZYDENTA ŁODZI SKAZA- 
NY NA ŚMIERĆ. W piątek zapadł wyrok w spra- 
wie Rydzewskiega, oskarżanego o udział w za- 
imordowaniu prezydenta Łodzi Cynarskiego w 
kwietniu ub, roku. Sąd skazał Rydzewskiego na 
karę śmierci. Zasądzony zgłosił odwołanie. 

POWÓDŹ W POWIECIE ŁASKIM. We czwar- 
tek urząd wojewódzki w Łodzi otrzymał wiada- 
mość a katastrofalnym wylewie Warty w powie- 
cie Łaskim. Okazała się, że rzeka Warta zasilana 
wodami i lodem rzek Grabi. Niecieczy i Widawki. 
ruszyła. szerząc spustoszenie w wioskach gminy 
Zapolice powiatu łaskicgo. Ludność ogarnął pani- 
cany strach przed nadciągającem nieszczęściem. 
Na prośbę starosty p. Walksa urząd wojewódzki 
zwrócił się do województwa korpusu o pomoc 
1echniczną i zaraz większy oddział wojskowy wy- 
ruszył z Łodzi samochodami ciężarowemi do Za- 
polic, by nieść pomoc powodzianom i wstrzymać 
dalszy zalew okolicznych wiosek. 
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i ARESZTOWANIE HURTOWNIKÓW MIES- 
| NYCH W ŁODZI. Z polecenia komisarza rządu p. 
Strzemińskiego aresztowana w Łodzi paru Wur- 
towników mięsnych, a mianowicie: Szmuła Rozen- 
sona, prezesa związku hurtowników, Menachema 
Sulimierskiego, Chaima Ginsberga oraz Zysie He- 
chta. Aresztowanie uastąpiło wskutek udowodnic- 
nia wyżej wymienionym uprawiania lichwy mięs- 
nej na olbrzymią skalę. Jak wiadomo, właściwy- 
mi dostawcami mięsa dla rynku lódzkiego są tak 
zwani rzeźnicy-hurtownicy, od których wyręby- 
wacze detaliści nabywają mieso ua niiejscu uhoju 
w rzeźniachi, gdzie hurtownicy posiadają swe wła- 
sne obory, w których przetrzymują zazwyczaj 
większe ilości bydła. Hurtownicy są w nełnem 
tego slowa znaczeniu dyktatorami na rynku mięs- 
nym w Łodzi. Okazało się bowiem, iż hurtowni- 
cy mięsni w celu niedopuszczenia do zniżki cen 
mesa zbierali się co wieczór i ustalali iłość sztuk 
bydła, którą każdy z hurtowników miał prawa na- 
zajutrz dać do zabicia. I oto, gdy obury hurtawni- 
ków były przepelnione bydlem. zabijano dziennie 
zaledwie pare Sztuk. Nieuczciwi liurtownicy wy- 
znaczyli specjalnych kontrolerów. którzy czuwał 
nad tem, by dziennie zabijana tylko taką ilość by- 
dła. jaką zebranie hurtowników ustaliło. Detali- 
stów, którzy nahywali pojedyńcze sztuki bydła i 
sprowadzali do rzeźni w celu uboju, teroryzowa* 
no, nie pozwalając im na ubój. Nie wystarczało 
uiszczenie opłaty miejskiej od uboju. Każdy rzeż- 
nik żyd, chcąc uskutecznić ubój krowy czy wolu, 
musial wylezitymować się rzczakowi rytualnemu 
specjałnem zezwoleniem, otrzymauem przez kon- 
trolera, ustanowionego przez lurtowników. Bez 
tego zezwolenia żaden z rzezaków uboju nie do- 
konywał. Na skutek powyższych danych. po re- 
wizji w oboraclt hurtowników, zostali oni osadze- 
ul w areszcie przy komendzie miasta. Snodzie- 
wane są dalsze aresztowania członków mafji hur- 
towriczel. 

DAR DLA DRZYMAŁY. Duia 19 bm. p. prezy- 
dent Rzpliiej na wniosek ministra spraw we- 
wnętrznych przyznał Michałowi Drzymale, zna- 
nemu z okazji walki o polskość w b. zaborze 
pruskim, jednorazowy dar w kwocie 10.640 zł. na 
zakupno osady likwidacyjnej. 

Z GÓRA 20 MILIONÓW PASAŻERÓW. — 
W r. 1927 tramwaje miejskie w Warszawie prze- 
wiozły za biletami jednorazowemi 207,035.222 pa- 
sażerów, czyli o 18 proc. więcej, niż w r. 1926. 

MILJON OSÓB W KINIE. Wydział finansow 
podatkowy magistratu warszawskiego ogłosił, iż 
w grikiniu roku ubleglego kinemałografy war- 
szawskie odwiedziło 1,020.410 osób. Milion osób 
przesunęło się przez kina warszawskie, gdy tym- 
czaseni w tymże miesiącu w teatrach bylo nie- 
całe sto tysięcy (92.329) osób, a w teatrzykach 
koło 50 tysięcy. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA. Liczni prze- 
chodnie na Nowym Zjeżdzie w pobliżu mosta 
Kierbedzia w Warszawie byli świadkanii w piątek 
a g. 7 rano niezwykłego wypadku, którego szcze- 
góły są następujące: Z dworca wschodniego do 
Warszawy icclał samochód prowadzony przez 
szofera Wincentego Parysa. W samochodzie znaj- 
dawalo się dwóchi pasażerów. Gdy samochód znaj 
dował się przy końcu mostu od strony Warsza- 
wy, wówczas motor zgasł. Szofer, chcąc zapalić 
motor, wysiadł z samochodu. Wtem samochód 
ruszyl. Parys. chcac zatrzymać motor. wskoczył 
na maskę, wtedy samochód wjechał na chodnik, 
uderzył w barierę drewnianą rozbił ją i zjechał pa 
wale na ulicę Bugai z wysokości dwóch pięter. 
Jedna z pasażerek Atma Wejchertówna z Pińska 
została lckko poszwankowana, szofer zraniony 
w nogę. Samochód został zdruzgolany. 

GAGOG= 


Z zaśranicu 


WYCIECZKA SOCJALISTÓW GDAŃSKICH 
DO WARSZAWY. Gdańskie koła sacjal-demokra- 
tyczne organizują w czasie świąt Wielkici Nocy 
dwudniową wycieczkę socjal-iemokratów zdań- 
skich do Warszawy. 

BIAŁY SZTANDAR NA MIEJSKIEM WIĘZIE- 
NIU. Na miejskiem więzieniu w Ołomuńcu pojawił 
się biały sztandar na znak, że więzienie nie ma 
gości. 

ORGANIZACJA KOMUNISTYCZNA NA WE- 
GRZECH. Wedłuz doniesień dzienników, policja 
hudapeszteńska wykryła nową organizację komu- 
nistyczną. We czwartek włeczór aresztowano 22 
agiłatorów komunistycznych. Na podstawie ich ze- 
znań oczekiwane są dalsze aresztowania w 17-tu 
miastach prowincjonalnych. Śledztwo ustalilo, że 
centrum organizacji znajduje się w Budapeszcie. 


bądź J. Sterna bądź też Ryszarda Weisa przeby- 
wa w Wiedniu. Według dziennika „Uj Nemzedek'* 
pod tem nazwiskiem ukrywa się ieden z komisa- 
rzy ludowych dawnej dyktatury prołetarjału na 


natomiast lej przywódca znany pod nazwiskiem į 


Węgrzech, być może nawet sam Bela Kun, który 
prowadził szkołę agitatorów w Wiedniu. 

PONOWNA POWÓDŹ W LONDYNIE. Lon- 
dyńskie władze portowe oglosiły ostrzeżenie, że 
grozi ponowny wylew Tamizy przypuszczalnie 
w czasie vd soboty do poniedziałku. 


Dalszy wzrost bezrobocia 


Warszawa, 21 stycznia (telef. wl. „Naprzodu”). 
Według danych państwowych urzędów pośrednic- 
twa pracy, tygodniowe sprawozdania z rynku pra- 
cy za okres od 8 da 14 stycznia włącznie wyka- 
zuje 176.821 bezrobotnych, w tej liczbie 37.241 ko- 
biet. W stosunkn do poprzedniego tygodnia liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych zwiększyła się o 
7,466 osób. 


NEBERIUAR 


Eos 
TEATR IM. J]. SŁOWACKIEGO 

Niedziela popol.: „Betleem polskie" (ceny popolu- 
dniowe); wieczór: „Zielony irak“. 

Poniedziałek: „Mamusia“. 

Witorck: „Zielony irak". 

OPERETKA „NOWOSCI“ 

Niedziela popol.: „Królowa przedmieścia”: wiecz.: 
„Królowa przedmieścia", 

Poniedziałek: „Królowa przedmieścia”. 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 

Poniedziałek: Dr. Emil Szinagel: Kurs psycholo- 
gii indywidnajnej wedlug Dra Adlera. 

Wtorek: general, doc. Uniw. Dr. Marjan Kukiel: 
Napoleon Bonaparte (1 Młodość Napoleona). 
Środa: proi. Uniw. Dr. Witold Wilkosz: Praktyka 

i teorja radja. 

Czwartek: doc. Uniw. Dr. H. Wilman Grabow- 
ska: Z filozoiji Vedanta. 

Piątek: Dr. M. Kanfer: Casanowa i Don Juan. 


KINOTEATRY 
Bagatela: „Soneta Kreutzerowska”. 
Corso: „Deszcz róż". 


„Milosne przygody księżniczki". 
Promleñ: „Skrzypek z Flarencji". 

Sztuka: „Casanowa“. 

Uciecha: „Ubóstwiana" z Lilą Daruitą. 
Warszawa: „Ommiowa brygada“. 


RADJO 
Nledziela 23 stycznia 

Kraków (566 m.). 12.00: Sygnal czasu, hejnał z wieże 
Marjackle] i komunikaty. 12.10: Transmisja z Warsza- 
wy. 1400: Inż, Czerwiński „Cement w hudnwnictwle 
wiejsklem”. 14.25: Dr. Stefan Surzycki, prol. Unmwersy- 
tetu Jagiellońskiego „Praca towarzystw rolniczych u 
nas a gdziełndziej". 15.00: Komunikat gospodarczy. -- 
15.15: Transmisja z Warszawy, 17.20: Rozmaitości. 17.40 
Transmisja z Poznania. 18.30: PAT. 18.45: „Z podróży 
po Azji Mutejszej" — wygłosł Dr. T. Kowalski, pral. 
Unawersytetu Jagiellońskiego. 19.10: „Proza I poezla 
barska“ — wygłosi Dr. T. Sinko, prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 19.35: „W rocznicę wybuchu powstania 
styczniowego“ — Dr. Wacław Sobieski, prof. Uniw. Ja- 
giel. 20.00: Helnat z wieży Marjackie| i komunikat spor- 
towy. 20.30: Kocert z Warszawy I Poznania, 22.00: 
Transmisja z Warszawy, 22.30: Muzyka taneczna, 

Warszawa (ll m.). 10.15: Transmisja nabożeństwa 
z katedry poznańskiej. 12.00: Sygnał czasu i kormmikat 
lotnicza - meteorologiczny. 12.10: Poranek muzyczny z 
Filharmonii warszawskiej. 14.00: Odczyty rolnicze. 1500 
Komtrukat meteorologiczny i gospodarczy. 15.15: Trans- 
msla z Filharmonii warszawskiej. 17.20: Rozmaitości. 
17.40: Transmisja z Poznania. 18.30: PAT. 18.45: Odczyt 
pod tytulem „Artur Grotiger — wielki malarz duszy 
powstańczej” — wygłosi p. Jan KleszczyńskL 19,10: 
Transmisja z Poznania. 20.30: Koncert wspólny War- 
szawy | Poznania. 22.00: Sygnał czasu | komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny. 22.05: PAT. 22.20: Komunikaty: 
policyjny i sportowy. 22.30: Muzyka taneczna. 23.30: 
PAT. 


Poniedziałek 23 stycznia 

Kraków (566 im.). 12,00: Sygnał czasu, heinał z wleży 
Mariackiej I komunikaty. 15.00: Komunikat gospodarczy. 
16.40: Odczyt z dziedziny handlowości. 17.20: „Polacy 
w Argentynie" — wygłosi Dr. Józef Włodek. 17.45: 
Transmisja z Warszawy. 18.55: PAT. 19.05: Komunikat 
rolniczy. 19.15: Roemakości. 19.30: Prof. Henrl Bernard 
„Trzecia lekcja francuskiego”. 20.00: Hejnał z wieży 
Marlackiei | komunikat sportowy. 20.30: Transmisja z 
Warszawy. 

Warszawa (1111 m.). 11.40: PAT. 12.00: Sygnał cza- 
su, hejnal z wleży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotnicza-mete 'rnlogiczny, craz koncert z płyt gramofa- 
nowych. 14.40: PAT. 15.00: Komunikaty. 15.20: Przerwa. 
16.25: Komunikaty. 16.40: Odczyt pod tytulen „Oświa- 
ia | kulura w wtisku* — wygłost kpt Włodzimi.rz 
Hubner. 10.05. PAT. 17.20: Odczyt pod tytułem „Przy- 
gotowanie ndydatów na nauczycieli szkól średnich * 
— wygłosi dr. Boleslaw Kiełski. 17.45: Program dla 
młodzieży. 18.15: , Muzyka taneczna. 18.53: PAT. 17.05: 
Kemunikat rolniczy. J9,15: Rozmaitości, 19.35: Lekcja 
francuskiego. 20.00: Przerwa. 20.30: Koncert, 22.00: Sy- 
gnal czasu, komunikat totniczo-meteorolopiczny. 22.05: 
PAT. 22.20: Komunikaty. 22.30: PAT. 
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Dalsze listy państwowe 


Komuniści — Stronniztwo Chłopskie — Katolicka-ludowi i Czuma 


Warszawa. 21 stycznia (tel. wł. „Naprzodu*). 
Na ręce głównego komisarza wyborczego p. St. 
Cara wpłynęły dalsze listy państwowe kandyda- 
tów do Sejmu. I tak: 


Nr. 13 otrzymała lista komunistyczna, wystę- į 


pująca pod firmą Jedności robotniczo-chłopskiej. 
Czolowym kandydatem listy jest hyły poseł na 
Seim Adoli Warski-Warszawski. 


Nr. 14 olrzymala lista związku chłopskiego, 


którą prowadzi były posel Hipolit Śliwiński, Je- 
dnocześnie związek chłopski zgłosił listę państwo- 
wą kandydatów do Senatu. 

Nr. 15 otrzymała lista stronnictwa Kalolicko- 
ludowego z ks. dr. Janem Cznjem na czele. 

Nr. 16 otrzymała lista głównego kamitetu wy- 
borczezn t. zw. PPS lewicy z Andrzejem Czumą 


na czele. 
—000— 


Interwencja mocarstw w Kownie? 


Kiedy zostanie ogłoszona odpowiedź rządu litawsklego na notę polską? 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”y 
Warszawa, 21 stycznia. 
Z Kowna donoszą: W litewskich sferach poli- 
tycznych obiega informacja, że rządy mocarstw 
zachodnich zdecydowane są wywrzeć na rządzie 


l 


litewskim nacisk. by atworzona Niemen dla żeglu- ! 


xi polskiej, oraz by pozwolono nie tylka na spław 


I 


drzewa na Nlemnle, ale także na przybywanie 


| statków polskich da Klaipedy. 


Wedle iniormacyj, zebranycił przez Waszego 
karespondenła, w polskich kołach politycznych, — 
nie należy się spodziewać, hy rzad polski nzgłosii 
w dniach najbliższych treść odpowiedzi litewskiej 
na notę rzadu polskiego da Litwy. 


Echa afery Banku Spółdzielczego w Warszawie 


Nowe szczegóły — specjalista od weksli 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 21 stycznia. 

W uzupełnieniu podanej przez nas wczoraj wia- 
domości o skandalicznei aferze w banku spól- 
dzisiczym w Warszawie, dzisiejszy „Kurier Po- 
ranny" przynosi nasiępujące szczególy: 

Atera Banku Spółdzieiczego Społecznego ciągle 
jeszcze jest na ustach mxszkańców stoliey, któ- 
rzy zabierają głos w tei sprawie często jako po- 
szkodowani, nie mając nadziei, podobme jak ak- 
cjonarjusze „Rozwoju“ i Banku Narodowego b. 
pos. Dymowskicgo. odzyskania swych wkładów. 

Dalsze śledztwo odkrywa coraz to nowe szcze- 
zóły co do działalności dyrekcji banku. która pe 
opieczęłowaniu ksiąg i łokalów baukowych. byla 
na polecenie prowadzącego dochodzenie areszto- 
wena. 

Zgiaszająa się liczni coraz to ini wierzyciele, 
z których wlelu potraclło na interesach handlo- 
wych z bankiem całe swoje ioriuny. Między in- 
nym: zgłosili się przedstawiciele miyna „Kruszwi- 

“, którzy prócz dyrektorów i urzędników ban- 


| 


ku, oskarżają również o nadużycia Izka Holcma- 
na, znanego na gruncie warszawskim „kombina- 
tora". 

Holcman jeżdzi! po całym kraju j przeprowa- 
dzal olbrzymie transakcje z wielu miłynami, pla- 
cgc za towar swemii wekslaini, żyrowanemmi przez 
Spółdz. Bank Społeczny. Suma zobowiązan się- 
gala w pewnym okresie 1.000.000 złotych przy- 
czem bardzo częsio weksie te jaka niemające po- 
krycm szły do protestu. 

ż. gdy zgodnie z umową. z mlyna „Kru- 
stana ua nazwisko Holemana kika wa- 
gouów mąki. Holeuian towar sprzedał, lecz we- 
ksli swych żyrowanych przez Spók Bank Społ., 
nle wykupil. narażając właścicieli mlyna na ol- 
brzymie straty. 

Podobne „transakcje“ bank przenrowadzał za 
pośrednictwem Hołemana i z wielu inmemi firma- 
mi tak, że suma strat ich sięza 150.000 złotych. 

Z powodu nawa materjału dowodowego i roz- 
miarów uiery, dochodzenie w tej sprawic będzie 
trwalo zapewne kiikanaści dni. 


eżd 


TELEGRAMY 


Wykluczenie b. posta Polakiewicza 
ze Stronnictwa Ghłopskiego 


Warszawa, 21 stycznia (tel. wł. „Naprzodu*). 
Centralny komitet wykonawczy, jako orzan zJ- 
rządu glównego Stronnictwa Chiupsaicgo, powziął 
uchwały wykluczającą hyiega posla dra Karola 
Polaklewicza ze stronnictwa, za akcje zmierzają- 
cą do jego rozbicia. 

—000— 


PRZECIW ROZDRABNIANIU GOSPODARSTW 
ROLNYCH 

Warszawa, 21 stycznia ltelef. wł „Naprzodu*). 
Muisterstwo reform rolnych przystąpiła dn opra- 
cowania ustawy, mającej na celu ograulczenie po- 
dzielności małych gospodarstw rolnych. W pro- 
Jekcie zostaną ustalone normy ziemi, które pozwo- 
lą na utrzymanie iodnej rodziny | raclonalne wy- 
korzystanie pracy. Gospodarstwa większe jednak. 
nle przekraczające 20 hektarów, mogą być uznane 
za niepodzielne, jeżeli zażąda tego właściciel łuh 
scżeli ieden ze spadkohierców zgłosi życzenie o- 
trzymama całego gospodarstwa z tem, że splaci 
pozostalych spndkobierców. 


ZMIANA W POSELSTWIE SOWIECKIEM 


Warszawa, 21 slycznia (telef. wl. „Naprzodu*). 
Trzeci sekretarz poselstwa sowizckiczo w War- 


-zawie p. Pogodin zosłał adwnłany do Moskwy. 


ZAKOŃCZENIE OBRAD MIĘDZYNARODÓWKI 
ZAWODOWEJ 


dówki związków zawodowych zakończyły się 
wczoraj uchwaleniem urządzenia ankiety wc 
wszystkich centralach krajowych. należących do 
Międzynarodówki. W ankiecie iej hędzie zapyła- 
nie co do kwestii przeniesienia centrall Miedzyna- 
rodówki z Amsterdamu oraz co da kwestji sekre- 
taraa zenerujaczo Międzynarodówki. Po nad 
odpowiedzi od central! krajowych ma być w ciagu 
najhłiżstsch sześciu miesiecy zwołany na posie- | 
dzenie komitet wykonawczy Międzynaradówki. 


| ..Janrnal" 


STRAJK METALOWCÓW W NIEMCZECH 
Berlin. 21 stycznia (PAT). Straik w przeniyśle 
metalurgicznym środkowycli Niemiec trwa w dal- 
szym ciągu. Pracodawcy zwrócił się do minister- 
stwa pracy o nadanic orzeczeniu rozjemczemu, — 
które dalo asinpt do wybuchu strajku. mocy o- 
bowiązującej, jednak minister pracy odrzucił tę 
prośbę. 

© POSTAWIENIE WOJNY POZA PRAWEM 


Paryż. 21 stycznia (PAT). Ambasador francuski | 
w Stanach Zjedaoczonyci Claudel zawiadornił tele- 
graficznie iż odpowiedź francuska na notę Kel- 
loga. dotycząca postawienia wojny poza prawem 
została ngioszona niczwłocznie po iej doręczeniu. 
pisęe, iż odpowicdź francuska nie za- 
wiera żadnych zastrzeżefi w stosnnku do proce- 
dury proponawanej przez Stany Ziednoczone, lecz 
ponieważ deklaracja w sprawie potępienia w 
staje się wielosironna, przeto rząd irancuski uw 
ża, iż należy się ograniczyć do zohowlązania po- 
stawienia poza prawem wojny o charakterze na- 
pastniczym przez wzgląd na solidarność między- 
narodową oraz zobowiązania inych mocarstw. 

CIĄGŁE SPISKI W PORTUGALII 

Lizbona. 21 stycznia (PAT). Władze dawicdzia- 
ly się o nowyim spisku, skierowanym przeciwko 
rządowi Carmona. Aresztowano wiele osób, U a- 
resztowanych znalezłono plan spisku. Jak się zda- 
je, w związku ze spiskicm aresztowany został 
podpor. Carvarho, który podohno był organizato- 


rem ri lä wojskowej w Intym i w marcu r. 
ub. Także w Oporto areszt n -| znane asohi- 
staści, ni. in. podpar. Aleksa który także brał 
udział w ostatnich rewolucjach. Władze nie pa- 


daly jeszcze powodów aresztowań. 


przesląd gospodarczy | 


UKLAD DRZEWNY PO PORA MIECKI l 
Beziin. 21 stycznia (tel. wł. „Na | 
tag przysd wozo: w li I czytan 
stawy o ukłaczie w sprawie prowistyczaćgo U- 
regulowana obruin drzewuezu między Polska a | 

Niemcami. 


SPRAWY PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 
Warszawa, 21 stycznia (tele. wł. „Naprzodu”). 
Dzisaj rozpoczęlo się w ministerstwie przemysłu 
i handlu posiedzenie Rady administracyjnej pań- 
stwowei iabryki cisjów mineralrych „Połmin” w 
Drohobyczu. We wtorek i w środę przyszłego 
tygodnia odbedzie się w Warszawie konferencja 
naftowa, na którei zostanie omówiony projekt 
noweli do ustawy raftowej z roku 1908, projekt 
noweli do ustawy o fazociągach z roku 1923, oraz 

sprawa zawodowego szkolnictwa naitowego. 


Twiązkti i zóromadzcnia 


KONFERENCJA OKREGOWA PPS KRAKOW - 
MIASTO odbędzie sie we wtorek 21 bm. o godz. 
7 wieczór w domu kolejarzy przy ul. Warszaw- 
skiej 15,17. 

Zygmunt Gross. Dr. E. Bobrowski. 

BACZNOŚĆ KOMITETY PARTYJNE! Zgło- 
szenla o reierentów na zgromadzenia wyborcze 
przesyłać należy trzy dni przed zgromadzeniem — 
wyłącznie tylko na adres: Z. Klemonsłewicz, Ba- 
toregn 5. Krakó 

ZGROMADZENIE POCZTOWCÓW odbędzie 
się w sali Domu Robotniczego przy ul. Dunajew- 
skiego 5, II p. w niedzielę 22 hm. a godzinie 11 


przelpołudniem. Referensi dr. Marek i dr. Ba- 
browski, 
GRZEGÓRZKI Zgromadzenie wyborcze odbę- 


dzie się w poniedziałek 23 bm. o godz. Ń'30 wle- 
czór w sali p. Wischnitzera przy ul. Grzegórze- 
ckiej 31. Reierują tow. dr. Bobrowsl r. m. Zif- 
ter. 

KROWODRZA. Tow. mrtyjnych z Krowodrzy 
zapraszamy na zebranie w lokałn p. Amstera na 
poniedziałek 24 bm. godz. 7 wieczór. Referuje tow. 
dr. Ringellein, 

LUDWINÓW. Zgromadzenie wyborcze odbę- 
dzie się w niedzicię 22 bm. o godz. 3 popołudniu 
w sali Domnu Robotniczego w Podgórzu pl. Šer- 
kowskiego 11. Referuie tow. redaktor Feldman. 

PŁASZÓW. Zzromadzenie odwołane. 

KONFERENCJA KOMITETU DZIELNICOWE- 
GO W ZAKRZÓWKU odbędzie się w niedziele 22 
bm. o godzinie 4 popołudniu przy ul. Twardow-=* 
skiego H. Retercui tow. Packan, 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMOWYCH 
odbędzie się dziś w niedzielę € godzinie 2 popo- 
łudnin przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro. 

Zarząd Związku. 

ZGROMADZENIE SŁUŻBY DOMOWEJ odbe- 
dzie się dziś w niedzielę o godzinie Z popołudniu 
przy ul. Dunajewskiego 5, H piętro. 

Zarząd Związku. 

ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRA- 
COWNIKÓW PRZEMYSŁU GASTRONOMICZ- 
NO - HOTELOWEGO — ODDZIAŁ KELNEROW, 
zawiadamia członków Związku, że dnia 30 stycz- 
ma o godzinie 12 w nocy odbędzie się w lokalu 
Związków robotniczych, uł. Dunajewskiega 5. II p. 
zwyczajne doroczne Walne Zgromadzenie czlon- 
ków Związku. Zarząd nprasza wszystkich człon- 
ków oddziału kelnerów. jak również członków od- 
działu kuchmistrzów o gremialue przybycie. Po- 
rządek obrad: 1) sprawozdanie ustępującego Za- 
rządu, skarbnika, komisji rewizyjnej, 2) udziejenie 
absolutorium ustępującemn Zarządowi. 3) referat 
tow. Dra Emila Bobrowskiego w sprawie wyku- 
pna domu przez Zawodowe Związki Robatnicze 
4) wybór komisji inatki dla zestawienia kandyda- 
tów nowego Zatządn, oraz ustalenie terminu wy- 
borów członków nowega Zarządn, 5) Wolne wnio- 
ski i interpelacje. 

MIELEC. Dnia 26 bim. popołudniu odbędzie się 
w Mielcu powialoswa konferencja mężów zaufa- 
ula PPS. Referują towarzysze z Krakowa. 

=0400— 
SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

Ribljoteka TUR, ul. Dunajewskiego 5, parter o- 
twarta w dnie powszednie od godz. 5—8 wieczo- 
rem, w niedziele od 11—1 w poludnie. Bibljote- 
ka posiada 10.000 dzieł naukowych, 6000 beletry- 
stycznych i 2500 książek dla młodzieży. 

Czytelnia TUR, ul. Duuajewskiego 5, parter za- 
opatrzona hogato w czasopisma, otwarta w dnie 
powszednie ad godz. 5—S wieczorem w niedzicię 
od 11—-1 w poludnie. 

TUR w Brzeszczach. W niedzielę Unia 29 bm. 
o godzinie 5 ponołudnin odbędzie się odczyt a. i. 
„Jak powstał świat”. Odczyt będzie bogato ilu- 
strowany: 

TUR w Jaworznie. XV niedzielę 22 bin. a go- 
Gzinie 430 popołudniu odhędzie się odczyt tow 
Jana Mallsza pt. Cuda wieków średnich", Odczyt 
będzie ilustrowany obrazami świetlnemi, 

TUR w Oświęcimiu. W uiedzicię 22 bm. o gu 
dzinie 2 popołudniu odhędzie się zebranie orga- 
nizacyjne TUR, połaczwie z odczytem tow. ŻY= 
zmunta Grossa pt. „Wrażenia z Genewy". 


Sprawy partyjne 


s 
POSIEDZENIE PLENARNE CKW odbędzie sie 
we wtorek 24 bm. o 11 przed poł. w lokalu ZPPS 
w Sejmie. Obecność wszysikicl tow. czlonków 
CKW bezwzględnie konieczna. 
Sekretariat generalny. 


Z życia robotniczego 


e 
GÓRNICY MUSZĄ SIĘ BRONIĆ 

1am gdzie robotnicy z obojętnością patrzą na 
swoje własne sprawy urósł bardzo wielki apetyt 
na obniżanie robotniczej stopy życiowej ze siro- 
ny kapitalistów. Tak samo dzieje się u nas w Pol- 
sce. a zachłanność ta w naszem polskiem górnic- 
twie jest niemniej bezwzgłędna jak w innych ga- 


łęziach przemyslu. Drażyzna z biegiem roku 1927 : 


zrobiła szalony skok w górę. Tymczasem płace 


robotnicze w górnictwie zostaly w roku 1927 pod- ! 


wyższone zaledwie raz I to o tak znikomy procent, 
że nie odpowiada to ani w przybliżeniu wzrosto- 
wi drożyzny. Wydajność pracy w górnictwie tak- 
że się znacznie podwyższyła | przekroczyła wy- 
dalność przedwojenna. Wzrost tei wydajności w 
polskiem górnictwie przedstawia się w poszcze- 
gólnych okręnach naslępuląco: 

W miesiącu wrześniu toku 1927 w porównaniu 
z miesiącein sierpniem tegoż samego roku pod- 
niasla się wydajność pracy na jedną głowę i dniów 
kę we wszystkich okręgach, a to następująco: 

Na Górnym Śląsku wydajność na głowę i dniów- 
kę o 39 kilogramów; w dąbrowskiem o 6 kila- 
gramów, a w krakowskiem o 52 kilogramy! czyli. 
że przeciętna wydajność w miesłącu wrześniu 


1927 roku wynosiła na Górnym Ślasku na robo- 
tnika i dniówkę 1.331 kl., w dąbrowskiem 1.006 ki., 
w krakowskiem 1.069 kilogramów. Wydajność ta 
jest o 87 kliogramów większą niż była przed woj- 


ną. Przytem zaznaczyć należy, że przed wojną 
dniówka była 9-cio godzinna a obecnie jest S-niiu 
godzinna. FTyniczasem Rada Zjazdu przemysłow- 
«ców górniczych, pomimo, że drożyzna nie obni- 
żyła się, a ść pracy uk wyżej wskaza- 
liśmy wzrosł wypowiedziaja, motywu- 
jac wypowie iem polożeniem w prze- 
myśle górni uralnie jeżeli to „połażenie” 
w górnictw przeciętnie Ia EDE 
mów na gł dniówkę i i 
cięższe od . ż przedwoj 
Zjazdu m doprawdy nazwać „ciężkiem położe- 
niem”! 


Robotnicy pracujacy w górnictwie! Dowiadu- 
jecie się 0 „ciężklem* położeniu przemysłu, a Ja- 
kie jest wasze położenie? Niestety o bardzo wlele 
1 cięższe aniżeli przemyslu! 

Po przeczytaniu tych kilkunastu słów zapytaj- 
cie się Wy, członkowie centralnega związku gór- 
ników tych co nie są członkami naszego Związku 
lak długo my mamy za nich cierpieć niedostatek 
z naszemi rodzinami? Dlatega do szeregów w 
obronie naszego dotychczasowego stanu posiada- 


nia! Jan Papuga 
| Przewodniczący centralnego Związku górników. 
i —09000— 


ODPRAWA ROZBIJACZOM 

Na posiedzeniu Zarządu oddzialu Związku ro- 
bojników drzewnych w Krakowie dnia 20 bm. 
tow. Nuciński Aleksander oświadczył, że przyjął 
mandat delegata fabryki „Odlew“, ale nie mandat 
kandydata na zastępcę asesora do Zakładu ubez- 
pieczeń od wypadków, jak to ogłosił „Robo- 
| ciarz* Nr. 3. Jako karny członek organizacji kla- 


A. MINDER 


TELEFON 1523. 


TELEFON 1523. 


KRAKOW, UL. GOŁĘBIA L. 3, i. p. 


me” NA KARNAWAŁ 
JEDWABIE 


Cpa Arim Gegeran Crge da aia w kóawwawyĆ 
iea po cenach safańmiych « Amy | 


Jadwiga Cypes, Kraków, Poselska 20 


Baczność cierpiący na 


PRZEPUKLINĘ| 


Duża rzekomych spacjalistów ogłnaza cią, że Ich 
aporoby leczenia przepukliny, są jedynie skuteczne. 
Aby zaś przekonać się, ża tylko przez znane po- 
wagi naukowe polecone bandaże, nauwające rady- 
kalnia najzmatarzalsze i najniebazpieczniejsza prze 
pukliny n psń, panów i dzieci najnowszego wyna- 
lszku M. Tillemans, od dawna znanego w calej 
Polsce, specjalisty i prof. Raskala są wprost zba- 
wienne — wystarczy przyjść t przeglądnąć liczne 
entuzjastyczne podziękowania ludzi © znanych na- 
zwiskach, profesorów uniwersytetu, lekarzy, ze afer 
duchowiańsiwa, najwyższej arystokracji oraz z ludu. 


M. TILLEMAN 
Specjalista i wynalazca opatent. bandaży 


Prospekty darmo. 


N UBRANIA MĘSKIE, N 
A PALTA i RAGLANY q 


oraz 


r SMOKINGIR 


poleca po przystępnych cenach Firma 


A A| 
T KAROL JAROSZ i SPULA po 


właściciale Hanusz | Jarosz 


Y Kraków, Florjańska 35. Tal. 2329 Y 


a nieskazitelnej przeszłości poszukiwani w więk- 
szych miejscowościach, celem zaprowadzenia no- 
wej kombinacji ubezpieczeniowej. — Przy pilności 
dobre rezultaty zapewnione. Qierty z podaniem 
dotychczasowej działalności do adm. „Naprzodu“ 


pod ,„Zapewniona przyszłość 


NA RATY! NA RATY! 


atamany, kanapy, materace sprężynowe 
i włósienne, ióżka składane i polowa 
oraz wszelkie roboty w zakres tapicer- 

stwa wchodzące wykonuje 1408 


WF WEIN a. sanowa 


STAROWISLNA L. A5. 


NI 


HEMOGEN 
przetece talsza 


„N A P R Z Ô D* — Nr. 19 Poniedziałek 23 stycznia 1928 


sowej nie przylmuje mandatu od „Lewicy PPS", 
lecz poddaje się uchwale Rady Związków zawo- 
dowych w Krakowie. 

Zu Zarząd: 
Jau Podmokly sekr. Amdrzej Lipiarz przew. 


ROZMAITOŚCI 


SZPIEGOSTWO WEGIERSKIE W RUMUNJI 
Z Bukaresztu donoszą o wykryciu wielkiej orga- 
nizacji szpiegowskiej pracującej na rzecz Wegler. 


| Należący do tej orzanizacji student macedoński 


Istvan Silai usiłował skłonić dwóch wojskowych 
pracującyci -w biurze demobilizacyjnem do do- 
starczenia mu odpowiednich dokumentów. Śledz- 


| two doprowadziło do wykrycia akcji szpiegow- 


skiej na szeroką skalę. Brali w niej udział stu- 
denci węgierscy, którzy składali przysięgę na 
wierność organizacji szpiezowsklei. Dokanano sze- 
regu aresztowań. Kilku czlonków organizacji zdo- 
łało zbiec. Siedzibą organizacji byly Bistrica i 
Cluj. 

1 AMERYKA MA SWOICH „ŚWIETOSZKÓW*. 
Nowojorski „Nowy Świat“ przytacza taką sylwet- 
kę jednego z najbogatszych ludzi: „Pan S. S. Kres- 
ge, właścicieł „wart“ 265 mibonów. jest najdziel- 
niejszym bołownikiem prohibicji (zakazu trunków) 
i wogóle przymusowej moralności. Refoemator 
płaci dziewczętom w swych składach od 6 doła- 
rów na tydzień i wymaga, aby się ładnie ubiera- 


| ly. Z czego? Oło pokazuje się, że sam „pocichu- 


lefiku" romansuje z temi dziewczętami. W rozwa- 

| dowym procesie jego żony adwokaci stwierdzili. 
że reformałor utrzymywał w New Yorku jedną z 
takich dziewcząt „z miłości". Publicznie moralizu- 
ią — po cichu prostytuuią". 


Koncypient 


rutynowany poszukuje posady 
w kancelarji adwokackiej. — 
Zgłoszenia pod „Zdalny“ do 
Biura ogloszeń Stattera, Kra- 
ków, Rynek 8. 


RILIMY 


y | paalaki ławiokie, 


Mabia kosżykowa. 


Łóżka metalowa Itp, hurtow- 
nia i detalicznia wcaie 
niedrogo na dogodnych 


WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 


Czytelnia nauko- 
wa 1 bełatryatycz- 


warunkach poleca: 

FR. ŁAPCZYŃSKI 
Kraków, Stra lago 28. 
Naprzeciw Uniw. Jaglel. 


a 
Th na, Kraków, ulica 
Św. Jana L 8. 

posiada atale wszelkie no- 
wości powieściowe. Rogaty 
dział naukowy | dla mło- 
dzieży. Miaglączniki. Wy- 
sylka na prowincję w prak- 
tycznych lekkich skczyna- 
czkach. Warunki przy! 
pne. Ulgi dla PT. Urz 
ników państw., akademi- 
ków í studentów. Katalog 
2 złote. 


Magaryn Nowoświ 
da Pasów 


„Au Bon Marchć" 


Kraków, Tomasza 20 
boczna Florjańakiej. 
poleca pa cenach konku- 
rencyjnych : Koszula bia- 
łe, kolorowe | (rakowe — 
krawaty, szale, kapelusze, 
rękawiczki, pullovery, Ka- 
mizelki wełniane, biallznę 
Jegerowską itp, — Towa- 
ry pierwszorzędne. Wielki 

RZBEZE | 


Onia 3 stysznia 1828 zgubiono 
książeczką wojaka: 
awiako Jan Kozim: 
choły ad Nisko, u 
1886, którą ta un 


ETE ETR 
| Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
i używane stale na składzie. 1333 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 8. 


Szkło różnego rodzaju 


dla Aptek, Kas chorych, Szpitali i luksusowe nzkło par- 


| fumeryjne znanej dobroe! poleca firma 
BERNARD ROGTHBŁUM, Kraków, ul. Košoluazki 18. 
1558 Telefon 4244. 


NAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 


po cenach nejiańazych u firmy 1704 


Jadwiga Cypes, Kraków, Poselska 20 
Przybory madniarskia 


smd | Ksekciuja agaia | taziła 


NA RATY 


| Grodana L. 33 
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